
N" 114. Kraków, Środa 18 Maja 1892. Rocznik XLY.
„C*«»s“  wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o. 
We Lwowie po * . d o  nabycia w Biurze dzienników, ni. Karola Ludwika 1.9.

P r e n u m e r a t a  wynos i :

W m i e j s c u ..................................... ..........................................
p o es t; w państw ie austryackiem . . . . . . . . .

„ „ n ienaieekiem ..................................................
„ do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tureyi 

i innyoh państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 złr.
Prenameratę pyzyjrauJe się tylko od U-go do ostatoiego dnia w miesiącu.

^ I i t y  z pieniędzmi i ^przekazy pieniężne na prenum eratę i  ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pooztowej. Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. Bękoplsmów nadsyłanych nie zwraca się.

na cały rok 
20 złr.
24 złr.
28 złr.

na kwartał
5 złr.
6 złr.
7 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 złr. 50 ct.
3 złr. CZAS

£* r <£ n u m e rk 6 ę p r z y j m u j ą :
Administraeya „CZASU“ w Krakowie,i urzędy pocztowe. Mlejieową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego H erza przy placu Maryackim 1. 9 , handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Synku i ulicy św. Jana. — Ogłoueula (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca w ie rn a  
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ot. — Hadeitane (na 3 stronie)
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszeniu i prenumeratę przyj­
m ują: w e  Lwowie Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1.11; 
w Paryśu wyłącznie p. Adam 105 bis Boulevard Raspail, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, ̂ Courbevoi
pod Paryżem , rue du Chemio de fer 44); w Wiedniu ppi Haasenstein & Y ogler (także w Hamburgu, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, L ipsku, Bazylei i W rocławiu), A. O ppelik, E . Mosse (także w Berlinie, 
H am burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, J . D anneberg, H. F ried l, (tylko 
prenum eratę pp. H. Goldschmidt & C .), w Frankfurcie n. j*f. G. L. Daube & Co. W War 

ssawie przyjm ują ogłoszenia pp. Reiohmao i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

K r a k ó w  17 maja.

Ślepy traf ma swoje złośliwości. Równocześnie, 
kiedy w Izbie deputowanych austryackiego parla­
mentu p. Steinbach przedkłada projekty walutowe, 
kiedy uroczyście zapowiada erę złotej waluty 
w monarchii habsburskiej — otrzymuje rząd au- 
stryacki zaproszenie na konferencyę, która z ini- 
cyatywy ojczyzny srebra, Stanów Zjednoczonych, 
obradować ma nad sprawą przywrócenia białemu 
kruszcowi odwiecznych jego praw monetarnych, 
a przez to samo stworzyć podstawę dla jedynie 
racyonalnego uzdrowienia stosunków walutowych 
świata.

A jednak mimo, że zestawienie tych dwóch 
faktów: projektów walutowych austryackich i ame­
rykańskiej konferencyi, mogłoby doprowadzić do 
wniosku, że pierwszy z nich jest wobec drugiego 
przedwczesnym, mimo to niepodobna nie przyznać 
p. ministrowi skarbu słuszności, kiedy mówi w swem 
expose, że zbyt wielką brałby na siebie odpowie­
dzialność, zwlekając i odkładając dalej sprawę 
reformy waluty. Musielibyśmy powtarzać się, gdy­
byśmy chcieli tłumaczyć raz jeszcze, dlaczego 
zwłokę uważamy za niepożądaną.

W ogóle, co się tyczy krytyki projektów rzą­
dowych i przemówienia m inistra, musimy odwo­
łać się do szeregu artykułów, jakie w tym przed­
miocie ogłosiliśmy „po ankiecie walutowej." Tu 
tylko kilka punktów chcemy zaznaczyć. Przede- 
wszystkiem stwierdzić przychodzi, że p. minister 
starał się naprawić błąd i brak taktu, okazany 
w tej sprawie przez autorów memoryałów walu­
towych dla ankiety, a polegający na starannem 
zamilczaniu zasług człowieka, który dla sprawy 
reformy waluty stworzył realną podstawę, bo z bu­
dżetu usunął deficyt. Natychmiast, kiedy w przed­
dzień zebrania się ankiety zwróciliśmy uwagę na 
tę niewłaściwość, otrzymaliśmy zapewnienie, że 
obecny minister skarbu skorzysta ze sposobności 
przedłożenia projektów Radzie państw a, aby od 
dać swemu poprzednikowi to, co mu się słusznie 
należy: sprawiedliwość. Uczynił też to p. Stein­
bach w sobotę, a gorące oklaski, które odezwały 
się z ław prawicy, powiedziały mu zapewne, że 
uczynił dobrze.

W przemówienia p. Steinbacha nie brak zresztą 
i innycb, bardzo dodatnich objawów. I  tak prze 
dewszystkiem widoczna z niego, że p. minister 
bardzo dobrze zdaje sobie sprawę z całej, wiel­
kiej trudności waluty złotej w Austryi. Już sam 
fakt, że p. Steinbach z tak gorącem uznaniem 
podniósł orzeczenie prof. Milewskiego w ankiecie, 
że się na nie specyalnie powołał, wynika, że 
nie stoi on w tej doniosłej sprawie na stanowi 
sku jakichś jednostronnych, o królowaniu bez 
względnem i wiecznem złota marzących intere­
sów, lecz że ten a nie inny sposób reformy uważa 
za konieczność w obecnej chwili, a przyjmując 
go, pragnie, ile możności, osłabić wszystkie uje 
mne, zeń płynące skutki.

Mówimy, że w expose p. Steinbacha widać 
chęć stanięcia ponad sprzecznemi interesami 
wchodzącemi w grę w tej zawiłej sprawie. Co 
więcej, widać tu także szczerą chęć, by z reformy 
waluty nie skorzystały najmniej interesujące in- 
teresa, t. j. interesa spekulacyi. Cały ustęp, w któ­
rym Dr Steinbach zwrócił się przeciw przyjęciu 
t. zw. kursu dziennego w sprawie reformy jest 
w tej mierze charakterystyczny i — dodajmy — 
bardzo słuszny. T ak samo ma się rzecz ze sprawą 
oznaczenia z góry dnia podjęcia wypłat w go 
tówce, przeciw czemu minister również wyraźnie 
wystąpił, wskazując już wprost na spekulacyę, 
jako jedyny, korzystający przy tern czynnik.

Podnosząc z uznaniem te dodatnie strony pro­
jektów i exposd ministeryalnego, niepodobna nam 
zataić, że w sprawie najważniejszej, t. j. w kwe- 
styi relacyi, postanowienia projektu zadowolnić nas 
nie mogą. Nie powtarzając tego, co w powoła­
nych wyżej artykułach zaznaczyliśmy, musimy 
tylko stwierdzić, że przyjęta w projekcie rządo

wym relacya, odpowiadająca zapowiadanemu sto­
sunkowi 1 złr. =  2 franki 10 centimów, nie czy­
ni w zupełności zadość postulatowi, który przed­
stawiliśmy i staraliśmy się dokładnie uzasadnić 
w swoim czasie: nie uwzględnia należycie dal 
szego podrożenia złota, które niechybnie nastąpi 
ro przejściu Austryi do nowej waluty. Wiemy już 
ak  żywotne, jak  uprawnione interesa i w jak 

wysokim stopniu mogą być dotknięte przez tę 
culpa omissionis.

Z drugiej jednak strony stwierdzić należy co 
następuje: można być zdania, że ten brak czy 
jłąd w projekcie rządowym jest zasadniczym, że 

jest on tak doniosłym, iż powodować powinien 
odrzucenie całej ustawy — i nie podzielamy by­
najmniej zdania N . f i .  Presse , która obecnie wy­
szukała sobie nowe kryteryum patryotyzmu, pole­
gające na tern, czy ktoś jest lub nie zwolenni 
kiem projektów rządowych w sprawie waluty. 
Powtarzamy, można w najgłębszem przekonaniu 
być przeciwnikiem t a k i e j  reformy, można ją  lo 
jalnie i otwarcie obalić, ale nie należy jej poką- 
tnie podkopywać, siejąc nieufność i wątpliwości 
co do intencyj powołanych do dzieła czynników. 
I dlatego nie uważamy bynajmniej za właściwe 
jeśli, nie podnosząc specyalnych zarzutów przeciw 
projektom, ogranicza się ktoś do twierdzenia, że 
cała sprawa jest komedyą mającą na celu zacią 
gnięcie pożyczki i utworzenie skarbu wojennego 
i t. p. Jestto tern bardziej niewłaściwe, że opiera 
się na fakcie, który w rzeczywistości zupełnie in­
ne ma znaczenie, to jest na nieoznaczeniu dnia 
podjęcia wypłat w gotówce. Nie trzeba się łudzić 
tem , że i N. fr . Presse pochwala to nieoznaeze 
nie terminu właściwej reformy. Mimo to, jestto 
przedewszystkiem środek ostrożności przeciw spe 
knlacyi i — jak  powiedział p. Steinbach — za­
bezpieczenia się od niepowodzenia, które wyni­
knęłoby z niedotrzymania terminu.

Więc bez entuzyazmu, ale i bez insynuacyj 
trzeba zbadać dokładnie projekty rządowe, aby 
je  potem odrzucić lub przyjąć z czystem sumie­
niem, ale nie godzić w nie krytym sztychem ; nie 
jestto ani po rycersku, ani nawet politycznie.

Przegląd polityczny.
Z komisyi dla rozgraniczenia powiatów sądo­

wych w Czechach wystąpili dwaj czescy mężo­
wie zaufania Dr Mattusz i Dr Zatka i wystąpie­
nie swoje umotywowali zarządzeniem min: stery - 
alnem, ustanawiającem sąd powiatowy w Wekels 
dorfie. Prezydent wyższego sądu krajowego 
w Pradze p. Rummler zwrócił się więc do Dra 
Riegera z żądaniem, aby wyznaczył dwóch nowych 
mężów zaufania. Na to przesłał Dr Rieger prezy­
dentowi obszerne pismo, którem zawiadamia go: 
iż nowych mężów zaufania do komisyi nie wy­
znaczy. Postanowienie swoje motywuje przywódca 
staroczeski dłuższym wywodem, w którym pro­
testuje stanowczo przeciw interpretacyi układów 
wiedeńskich na korzyść Niemców. Nie odstępu­
jąc od myśli dobrowolnego porozumienia obu na­
rodowości, zastrzega się przeciw wyzyskiwaniu 
układów w kierunku stworzenia zamkniętego n ie­
mieckiego terytorynm językowego, z którego sta­
rają się czeski język zupełnie wykluczyć i dla 
którego chcą otrzymać własną administracyę. Dr 
Rieger oświadcza wyraźnie, iż już podczas kon- 
ferencyj wiedeńskich zażądali Niemcy znacznego 
ograniczenia urzędowych stosunków ze stronami 
w języku czeskim, ale żądanie to odrzucili sta­
nowczo czescy członkowie konferencyi, a i rząd 
oświadczył, iż zgodzić się na nie nie może. Dr 
Rieger konstatuje, iż Niemcy ubocznemi drogami 
osiągają urzeczywistnienie swoich życzeń i że ze­
chcą podkopać prawno-państwową jedność kró­
lestwa czeskiego. Dalej stwierdza on, iż niektóre 
zarządzenia rządu przyczyniły się znacznie do

uspokojenia czeskiego narodu i pochwala odro­
czenie rokowań ugodowych aż do chwili, w któ­
rej wszelkie obawy czeskiego narodu będą uchy­
lone, a jego uzasadnione i uprawnione życzenia 
spełnione. Jako dalszy motyw niewyznaczania 
mężów zaufania do wspomnianej komisyi przyta­
cza Dr Rieger i to, iż nie czuje się już dziś po­
wołanym do działania w imieniu całego narodu i 
oświadcza, iż przeprowadzenie ugody w drodze 
administracyjnej sprzeciwia się tekstowi i ducho­
wi układów, oraz nie zgadza się z ustawą o or- 
ganizacyi sadownictwa, a  wywołałoby tylko bez­
ustanne konflikta i groźne walki. — Wskutek te ­
go oświadczenia Dra Riegera weszła sprawa u- 
gody znowu w nowe stadyum. W każdym razie 
dalsze prowadzenie oper&cyj, dotyczących rozgra 
niczenia okręgów sądowych w Czechach, będzie 
musiało być na razie powstrzymanem, gdyż ko- 
misya w myśl układów wiedeńskich nie jest kom­
pletna, a tem samem obowiązujących uchwał je 
dnostronnie powziąć nie może.

Dziś podejmuje znowu parlament francuski swoje 
prace, przerwane sesyą rad jeneralnych. Izba zbiera 
się pod wrażeniem korzystnego wyniku przepro­
wadzonych właśnie ogólnych wyborów merów i ła 
wników merostw przez członków rad municy 
palnych. Wybory odbyły się w porządku, a wnaj  
większej części wielkich miast wybrano na nowo 
dotychczasowych merów. Charakterystycznem jest, 
iż merem miasta Loches wybrany został dawniej 
szy deputowany Wilson , osławiony zięć \ prezy 
denta Gievego. — Figaro ogłasza interwiew z ks. 
Wiktorem Napoleonem w Brukseli. Książę stwier 
dził, iż od 20 lat podnoszone bywają wszelkie 
możliwe kwestye, ale ani jedna nie jest rozwią 
zaną. Wszędzie sieją waśń. Gdy po podburzaniach 
słowem nastąpiła propaganda czynu, zwrócił się 
naród z przerażeniem do rządu, żądając bezpie­
czeństwa. Rząd nie był do tego zdolny, gdyż nie 
ma żadnej powagi. Któż ma mieć tę powagę? Czy 
szef państwa, o którego sukcesyą każdy się stara? 
Nikt nie posiada powagi. Nie umieją ani rozka­
zywać, ani słuchać. Ks. Wiktor robi ścisłą różnicę 
między socyalistami a anarchistami. Za pierwszymi 
trzeba się ująć i rozpoczęte przez Napoleona III 
dzieło dalej prowadzić. Kwestyę kościelną łatwo 
można rozwiązać przez szczere zastosowanie kon­
kordatu , a wszystkich zadowolniłby silny rząd, 
ale do tego potrzeba plebiscytu. Tę teoryę — rzekł 
książę — mam we krwi. — Ks. Wiktor mniema, 
iż bliskim jest dzień, w którym naród zwróci się 
do kogoś silnego o ochronę. — Były minister Yves 
Guyot zdawał onegdaj sprawę przed wyborcami 
1 okręgu. Chociaż zebrali się tylko zaproszeni 
wyborcy, to jednak Guyot nie miał powodzenia. 
Zarzucano mu, iż nie spełnił przyrzeczeń, złożo 
nych wówczas, gdy kandydował, a na końcu ode 
zwały się okrzyki: dymisya!

Do Kreuz Ztg  donoszą, iż niemiecki ambasador 
w Petersburgu , jenerał - adjutant Sehweinitz, sta­
nowczo z dniem 1 września wystąpi ze służby. 
Ambasador ma lat 70, a ubiegłej zimy zachoro­
wał ciężko na zapalenie płac i lekarze doradzili 
mu zamieszkanie pod łagodniejszem niebem. — 
Jenerał Sehweinitz opuści tedy służbę dyplomaty 
czną i stale zamieszka z rodziną swą w Kassel 
Następcą jego ma zostać jenerał br. Wedel, który 
już od dłuższego czasu przydzielony jest do słu 
żby w ministerstwie spraw zagranicznych. — Za 
ręczyny hr. Herberta Bismarcka z hrabianką Hoyos 
w Riece zdają się mieć, jak utrzymuje Schlesi 
s ‘he Ztg, pewne znaczenie polityczne. Bezpośre­
dnie doniesienie o tych zaręczynach cesarzowi 
niemieckiemu i nader serdeczna gratulacya, prze­
słana hr. Herbertowi przez cesarza, są to okoli 
czności uboczne, które dotychczas pozostawiono 
bez komentarzy. A jednak wiadomo, iż z niektó 
rych stron nieustannie pracują nad tem , aby na 
wiązać pewien stosunek między cesarzem a Bis 
marckiem. D.itąd usiłowania te rozbijały się po 
dobno o to, iż Bismarck żądał przedewszystkiem 
politycznej rehabilitacyi swego syna. Tymczasem

teraz zapewniają z dobrego źródła, iż hr. Herbert 
lismarck porzucił myśl objęcia jakiejś poBady 

ambasadorskiej; chce się on nadal o tyle zajmo 
wać polityką, iż zamierza może później przyjąć 
mandat poselski. Na tej drodze byłoby możliwem 
nawiązanie przyjaźuiejszego stosunku między Bis 
marckiem a cesarzem, który „podobno nie odrzuca 
sposobności, aby znow zapewnić sobie radę i do­
świadczenie ks. Bismarcka".

Szkolnictwo Stanów Zjednoczonych było do­
tychczas prawie zupełnie uwolnione od wpływu i 
nadzoru państwa, a szkoły były zakładane i utrzy­
mywane przez gminy wyznaniowe, które też same 
mianowały nauczycieli i nadzorowały naukę za 
pośrednictwem duszpasterzy. Ostatniemi czasy za­
częło państwo zakładać własne szkoły Indowe, 
zwłaszcza tam, gdzie liczba szkół prywatnych była 
niewystarczająca, lub organizacya żle przeprowa­
dzona. Pod wpływem jednakże prądów szowini­
stycznych, nurtujących obecnie Europę, powstała 
i w Ameryce idea przewagi państwa w szkolnic­
twie i jedności narodowej. Pod wpływem tego 
politycznego kierunku były zatem szkoły prywa­
tne wyznaniowe i wykładano w nich w języku 
większości członków parafii, utrzymującej szkołę, 
gdy tymczasem w zakładach państwowych języ­
kiem wykładowym był wyłącznie angielski, a 
wstęp był dozwolony dzieciom wszelkich wyznań. 
Stan taki był nadzwyczaj ważny dla polskiej i 
niemieckiej emigracyi, które stanowią w Ameryce 
najsilniejszy żywioł po angielskim, gdyż szkoły 
parafialne utrzymywały narodowość dzieci także 
dla przyszłych pokoleń. Niestety wyższe ducho 
wieństwo, złożone po większej części z Irlandczy 
ków, niechętnie spoglądało na narodowy charakter 
niższego wychowania. Arcybiskup w Saint Paul 
w stanie Minnessota, X. Ireland, zawarł nawet 
z rządem swego stanu układ, mocą którego na 
próbę oddał rządowi dwie zupełnie zorganizowane 
katolickie szkoły, pod warunkiem, że w planie 
naukowym wykład religii katolickiej dla katoli 
ckich dzieci będzie utrzymany. W zasadzie zatem 
dwie te dotychczas czysto katolickie szkoły stały 
się bezwyznaniowemi. Fakt ten wywołał wielkie 
poruszenie pomiędzy duchowieństwem katolickiem 
Stanów Zjednoczonych, tak , że ostatecznie cała 
sprawa oparła się o Rzym, dokąd X. Ireland oso­
biście jeździł, aby postępowanie swoje usprawie­
dliwić. Otóż obecnie komisya złożona z członków 
propagandy wydała orzeczenie, według którego 
układ zawarty przez arcybiskupa z Saint Paul 
z rządem może być tolerowany (tolerari posse), 
jednakże tylko co do tych szkół, w których zo­
stał już w życie wprowadzony. Jednocześnie wy­
dał X. kardynał Ledóchowski okólnik do wszyst 
kich biskupów Ameryki północnej, streszczający 
przebieg sporu szkolnego i przypominający po­
stanowienia synodu baltimorskiego, według któ 
rych przy każdym kościele katolickim powinna 
istnieć parafialna szkoła. Nie ulega zatem wątpli­
wości, że najwyższe władze katolickiego Kościoła 
wystąpiły przeciwko wynaradawianiu dzieci zapo- 
mocą szkoły i przeciwko oddaniu szkolnictwa ka­
tolickiego pod wyłączny nadzór państwa. Posta 
nowienie ma dla przyszłości Polaków, osiedlonych 
w Stanach Zjednoczonych, nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Regulacya waluty.
Expose ministra Steinbacha.

(Dokończenie).
Zapytuję więc dalej: Jak  należy ustanowić rc- 

lacyę?
Zdziwią się może panowie, jeżeli o tem powiem 

bardzo mało. To pytanie zdaje mi się według tego, 
jak  rzeczy stoją, niezbyt trudne do rozwiązania. 
Właściwie stoję na częściowo innem stanowisku. 
Proszę mi przebaczyć, może to przypisać mojemu 
właściwemu powołaniu, że do tej sprawy przystę 
puję bardziej jako prawnik i że przy tej sprawie

zawsze mam na okn stosunek dłnżnika i wierzy­
ciela.

P roszę, moi panowie, zastanowić się chwilę. 
W r. 1879, na administracyjnej wprawdzie dro­
dze, ale zawsze utrzymało się to od tego czasu, 
odłączyliśmy los naszej waluty od losu srebra, o 
leśmy mogli. Rozłączenie nie było całkowite; do­
świadczenia r. 1890 wykazały to. Zrobiliśmy je ­
dnak coś, co tę walutę uczyniło samodzielną.

Mamy dzisiaj wartość tej waluty ustanowić. 
Tak, moi panowie, jakież środki mam do ustano­
wienia tej waluty? Z bardzo poważnej strony po­
wiedziano mi: Według kursu dziennego. Nie py­
tam się już, według którego dnia. W ankiecie 
objawiły się rozmaite zdania. Bo szanowni pano­
wie nie mogą zaprzeczyć, że kurs dzienny jest 
czemś przypadkowem i jeżeli sądzicie, że kurs 
dzienny kształtuje się bez innych wpływów, tylko 
według stosunku popytu i podaży, to nie jest sąd 
słuszny. (Potakiwania).

Przy tem zaraz, moi panowie, pragnąłbym pe­
wną rzecz zauważyć, ażeby swoje pod tym wzglę­
dem stanowisko scharakteryzować. Zapotrzebowa­
nie metalu i złota ze strony rządów, a  mianowi­
cie w celu wypłaty kuponów i ku innym celom, 
należy wprawdzie do stosunków popytu i podaży 

ma to bardzo znaczny wpływ na kurs. Kurs 
dzienny jednak sam przez się jest czemś przy­
padkowem. Nie sądzę, żeby było rzeczą możliwą 
andować na nim wielkie operacye i dlatego pra­
wie wszyscy panowie, którzy powoływali się na 
rurs dzienny, mówili o zaokrągleniu bądź to ku 
górze, bądź ku dołowi.

Kiedy przystąpiłem do sprawy z mojego pra­
wniczego stanowiska, jedno było mi rzeczą jasną, 
że jeżeli się chce sprawę rozwiązać czysto po 
prawniczemu, trzeba właściwie specyfikować. Trze­
ba zbadać każdą poszczególną wierzytelność i albo 
ustanowić relacyę dla poszczególnych wierzytelno­
ści, według dnia jej powstania, albo według dnia 
jej wypłatności. Nawiasem powiedziawszy jest to 
także ładne prawnicze pytanie, za którą z dwóch 
ewentualności należy się oświadczyć. Ale na 
szczęście oszczędzoną nam jest ta kwestya sporna. 
Praktycznie bowiem ani jedno, ani drugie nie da 
się zastosować, a mianowicie dlatego, ponieważ 
dzisiejsze stosunki wierzytelności przybrały zupeł­
nie inną postać, niż przed tylu a tylu laty, kiedy 
można to było uczynić. Dziś, kiedy wierzytelności 
przedstawiają się istotnie w formie papierów, 
brzmiących na okaziciela, albo papierów legityma­
cyjnych, kiedy te same instytucye równie tyle 
są winne, ile mają do żądania, kiedy organizacya 
kredytu na tem polega — rzeczy wogóle z tego sta­
nowiska rozstrzygać nie można. Proszę waB, moi 
panowie, przyjąć ten wypadek, że przy pewnej 
instytucyi listów zastawnych, albo przy pewnej 
kasie oszczędności wierzytelności uregulowane bę­
dą według innej relacyi niż długi. Instytucya ta 
stałaby wobec bankructwa.

T ak więc to było poprostu niemożliwe. Musia­
no zatem do tego przejść, aby ten sam kurs dla 
relacyi, a na wszystkie wypadki tę samą relacyę 
wybrać. Szanowni panowie z tego, co wam dotych­
czas powiedziałem, widzicie już jedno, że z moje­
go stanowiska musiałem przyjść na kurs przecię- 
ciowy, a to z konieczności. Tego kursu przecię- 
ciowego szukaliśm y: jest on wcielony w relacyi; 
obejmuje on czas od r. 1879, kiedyśmy naszą wa­
lutę odłączyli od srebra, aż do chwili obecnej; po­
śród wielu proponowanych projektów wydaje mi 
się on najsłuszniejszym. I pozwalam sobie jeszcze 
jedno dodać: jest to jedyny środek wyjścia, za 
którym przemawia pewien objektywny argument, 
bo za innemi kursami przemawiają sprzeczne sta­
nowiska interesów. Ale tych sprzecznych stano­
wisk sankeyonować, oświadczyć się za jednem 
z nich albo za drngiem, otwarcie, szanowni pa­
nowie, powiem, że nie mogłem. Oto macie historyę 
powstania kursu przecięeiowego jako relacyi.

Teraz przychodzę do dalszego pytania, na któ­
re mam obowiązek odpowiedzieć tu panom, jak-

SPRA W OZD ANIE
odczytane na publicznem posiedzeniu Akademii 

Umiejętności w Krakowie 
dnia 3 maja 1892 r. 

przez sekretarza jeneralnego 

p ro f. D ra  S tan isław a Smolkę.

(Dokończenie).

Biblioteka Akademii ma wobec naszego całego 
ruchu naukowego niewątpliwie ważne znaczenie, 
szczególnie z tego powodu, że je s tto  na całym 
obszarze ziem polskich jedyna biblioteka, posia­
dająca w takim komplecie rozliczne publikacye 
różnych instytucyj naukowych, z któremi Akade­
mia utrzymuje stałe stosunki, oparte na wymianie 
wydawnictw. Aby ułatwić korzystanie z tych pu- 
blikacyj, urządziliśmy w ciągu ostatniego roku 
czytelnię, do której mają wstęp przedewszystkiem 
członkowie Akademii i komisyj akademickich, nau­
czyciele szkół publicznych i każdy zresztą, kto 
dla celów ściśle naukowych do czytelni tej pra­
gnie uczęszczać. Jest ona otwarta codzień przez 
cztery godziny, a na urządzenie jej użyliśmy je­
dynej większej sali w naszym budynku, tej wła­
śnie, która dawniej służyła wyłącznie na posie­
dzenia publiczne. Rozłożone są w niej stale wszyst­
kie publikacye, które odbieramy od różnych in­
stytucyj; jest ich blisko 300. Skoro tylko nadej­
dzie dalszy ciąg jakiegokolwiek wydawnictwa, ze­
szyty dawniejsze składa się w bibliotece, a naj­
świeższe zajmują ich miejsce, stale wyznaczone 
dla każdej publikacyi. Musimy wyznać, że z bo­
gactwa zasobów, które posiadamy, dzięki wymia­
nie wydawnictw, mogliśmy sobie dopiero teraz 
jasno zdać spraw ę, widząc je  zgromadzone razem 
w przejrosystem zestawieniu. Dla braku miejsca,

gdzieby z nich można spokojnie korzystać, były 
one dotychczas przeważnie martwym kapitałem. 
Oddając je  do użytku naszych kół naukowych, 
mamy niepłonną nadzieję, że urządzenie to , które 
na razie nie mogło się obejść bez znacznego sto­
sunkowo nakładu, przyczyni się do ożywienia ru 
chu naukowego w gronie naszych pracowników, po­
zwoli im czerpać z najświeższych zdobyczy umieję 
tności i uwydatni się bez wątpienia korzystnie w pra 
cach samej Akademii. Nietylko z miejscowemi potrze­
bami liczyliśmy się w tym względzie; drukowany 
wykaz „Nabytków Biblioteki," który dołączamy 
do naszych Sprawozdań, ułatwia i zamiejscowym 
uczonym przegląd wszystkiego, co się u nas gro 
madzi z wydawnictw rozlicznych instytucyj, za 
pośrednictwem zaś jakiejkolwiek biblioteki może 
każdy pracownik na polu naukowem wypożyczyć 
wszelkie wydawnictwa, jakich tylko zapotrzebuje.

To nowe przeznaczenie, które otrzymała t. zw. 
wielka sala w budynku Akademii, nie dozwoliło nam 
i w tym znów roku odbyć posiedzenia publicznego 
we własnych murach. Wyznajemy szczerze, że milej- 
by nam było przyjąć u siebie dostojnych gości i 
szanowną publiczność, która raz do roku na tem 
zebraniu ma sposobność okazać nam tak  cenny 
dla nas udział wobec prac naszych i losów na­
szej instytucyi. Choeiażbyśmy jednak na dzień dzi­
siejszy uprzątnęli wszystko z tej sali i starali się 
ją  chwilowo do dawnego stanu przywrócić, po 
przeistoczeniach, których usunąć nie można, zdo­
łałaby ona pomieścić ledwie połowę tego zgroma­
dzenia, które tutaj mieliśmy zaszczyt powitać.

Korzystając zaś z gościnności Uniwersytetu Ja  
giellońskiego, Akademia czuje się przecież w tych 
murach jakby u siebie. Z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego czerpie ona przedewszystkiem soki żywo­
tne; z nim było połączone niegdyś Towarzystwo 
Naukowe, z którego, łaską Najjaśniejszego Pana, 
Akademia powstała. Nie jest Akademia instytucyą 
k r a k o w s k ą ,  starano się to przy samem zało­

żeniu w nazwie jej wyraźnie zaznaczyć. Z grona 
samych członków naszych krajowych połowa nie­
mal mieszka poza Krakowem ; jeśli zagranicznych 
wliczymy, miejscowi członkowie są w mniejszości. 
Czynny a szczery udział członków zamiejscowych 
we wszystkich pracach Akademii uważamy też za 
warunek jej pomyślnego rozwoju: staramy się u 
silnie, ze wszystkimi, bez względu na oddalenie, 
utrzymywać łączność i styczność jak najściślejszą. 
Ale tu jesteśmy przywiązani do gleby, do gleby 
użyźnionej pracą tych pięciu stuleci, co spoglą 
dają z murów Collegium Jagiellońskiego. Ze sta­
nem tej gleby, z rozwojem naszego Uniwersytetu 
związany też jest ściśle los Akademii. A że wła­
śnie w czasach dzisiejszych więcej niż kiedykol 
wiek w ciągu pięciu wieków istnienia Uniwersy­
tetu skupiły się w nim siły naukowe z rozmaitych 
ziem polskich, że niema jednej dzielnicy, gdzie 
brzmi dziś polskie słowo, której przedstawicieli 
brakłoby na katedrach Jagiellońskiej szkoły, wię 
cej to niż cokolwiek strzeże instytucyę naszą od 
zacieśnienia jej działalności.

Pięć lat upływa właśnie, jak  Uniwersytet ob­
chodził w tej pięknej sali pamiętny akt inaugu 
racyi swego nowego przybytku. Księga pamiątko­
w a, wydana wówczas, stwierdza dokładnie, jak  
to rozrósł się Uniwersytet w tym ostatnim okresie 
swoich dziejów, odkąd mu przywrócono prawa 
ojczystego języka, a utworzeniem rozlicznych no 
wych katedr i instytutów wzniesiono go na sta­
nowisko równorzędne z innemi Uniwersytetami. 
W obrębie tego okresu ten sam wspaniałomyślny 
Monarcha, najmiłościwiej nam panujący Cesarz i 
król, któremu nauka nasza po wszystkie czasy 
zawdzięczać będzie tyle w swojem odrodze­
niu, założył Akademię. Jej początek, jej roz­
wój cały do dni dzisiejszych łączy się z histo- 
ryą ostatniego odnowienia Uniwersytetu. Każda 
nowa zdobycz Jagiellońskiej Szkoły zaważyła sil­
nie w  rozszerzeniu zadań, w ożywieniu prac nau­

kowych naszej instytucyi. Ale naodwrót możemy 
sobie przyznać, że samo istnienie Akademii stało 
się potężnym czynnikiem w podniesieniu poziomu 
naukowego na Uniwersytecie. Profesorom dała ona 
i sposobność i podnietę zarazem do badań nau 
kowych; uczniom, z których niejeden już w gro­
nie naszem zasiada, włożyła buławę do tornistra.

Wszystkie gałęzie umiejętności, które Akademia 
uprawia, wchodzą w zakres nauki uniwersyteckiej. 
Nie wszystkie jednak przedmioty tej nauki należą 
do zadań Akademii, których obręb nietylko sa­
mym statutem , a le , co w ięcej, właściwym celem 
wszystkich pokrewnych instytucyj ściślej jest od­
graniczony. Cel Akademii stanowi bowiem praca 
badawcza w dziedzinie nauk teoretycznych; nie 
należą zaś do jej zadań wszelkie nauki stosowane, 
których istota polega na praktycznem spożytko­
waniu wypadków pracy badawczej. Nie może tu 
być mowy o jakiejkolwiek wyższości jednej gru­
py nad drugą. Obie wspierają się wzajemnie: 
teorya daje naukom stosowanym umiejętny fun­
dament, ale zarazem w nich znajduje pożądane 
sprawdzenie rzeczywistej wartości badań, dokona­
nych w swoim zakresie; rozliczne zagadnienia na­
tury praktycznej otwierają coraz to nowe widno 
kręgi teoretycznej pracy, ukazują jej nowe cele, 
oddziały wuj ą ożywczo na grunt jej badań. Podział 
pracy jest tu jednak niezbędny, wymaga jej już 
sama natura zagadnień naukowych jednej i dru­
giej dziedziny, a nadto zdarzają się wyjątkowe 
indywidualności, którym usposobienie, właściwość 
umysłu, czas sam wreszcie pozwala działać w je 
dnym i w drugim zakresie prac naukowych. Wię­
ksza żywotność nauk stosowanych, wysoka war­
tość praktyczna każdego ich odkrycia, które w lot 
daje się spożytkować i przynosi społeczeństwu 
bezpośrednie korzyści: oto czynniki, które wpły­
wają w dzisiejszych czasach na tak świetny roz­
wój wszelkich gałęzi umiejętności, mających prak­
tyczne zastosowanie. Nie potrzebują one osobnych

instytucyj, któreby służyły do poparcia ich zadań, 
coraz więcej mnożą się ich zdobycze drogą natu­
ralnego rozwoju. Inaczej jest z badaniami w za­
kresie nauk, wypełniających zadanie Akademii: bez 
uposażenia z funduszów publicznych, bez wyda­
wnictw, które nie mogą się opłacać, a wymagają 
znacznego nakładu, postęp tych nauk napotykałby 
nieprzezwyciężone trudności.

Dlatego to właśnie istnieją Akademie, mające 
cel wyłączny w uprawie tych gałęzi wiedzy i dla­
tego odgraniczony jest obszar zadań tak naszej, 
jak  i wszystkich pokrewnych jej instytucyi.

Z tej też przyczyny nie wszystkie przedmioty 
nauki uniwersyteckiej mają w Akademii swoich 
przedstawicieli, a prócz tego jeszcze umiejętność 
religii objawionej, teologia, znajduje się również 
poza obrębem jej zadań, nietylko u nas, wobec 
brzmienia naszego statutu, ale wszędzie, nawet 
w papieskiej Akademii dei Lincei. Tak więc, je ­
żeli się mówi o stosunku Akademii do Uniwersy­
tetu, godzi się to zaznaczyć, dlaczego rozmaici 
jego członkowie nie zasiadają w gronie Akademii, 
nieraz najwybitniejsi, którzy nietylko w tej Szkole, 
lecz w nauce zarówno i społeczeństwie, wobec 
jego potrzeb i zadań żywotnych przewodnie zaj­
mują miejsce. Dla nich zbyteczne to wyjaśnienie: 
wobec szerszych kół jednak należało raz może 
dotknąć tej sprawy, jasnej i zrozumiałej zupełnie, 
a tracącej wszelką pozorną drażliwość, jeśli się 
tylko stwierdzi, jak i jest cel właściwy i jak i za­
kres badań Akademii. Strzegąc tych granic, po­
czytamy to niezawodnie za tem większą chlubę 
Akademii, za tem pewniejszy probierz jej żywo­
tności, im więcej materyału, przydatnego dla sie­
bie, znajdować będą w jej pracach nauki stoso­
wane. T ak styczności nigdy tu nie zabraknie, 
a  cel jeden nas łączy: dobro polskiej nanki.
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kolwiek to właśeiwie nie jest wcale kw estyą mo-1 obiegu monetarnego, dalej o uporządkowaniu cyr- żenią W  dziennikach w iedeńskich także nie dal®^° c S a ^ e S n i e i s z a 1'^es^sprtyT aią”
tywów. Możecie mnie, szanowni panowie tu zapy- kulacyi pieniędzy papierowych, oraz co do pod,ę- dac skutku wywodów ministra, a  i zagranicą o niż F ra£ ^

« g o dt S r ^ a d a m y te P r0 ie k ty  êtaZ’ ^ la'  I ustawowych*zarządzeń. !‘° r0ZI1111 ^  wy ^ a m a I gj jnj g j ^ g 08 A ™  teraz ob«zie
Jestem  zupełnie świadomy, jakiej ofiary teraz Pozwólcie mi panowie dalej przeczytać z 5 go W ybaczcie mi, że przy tej sposobności podniosę do E a r0py^ z Ameryki,' a  d® ^ kl

żadam  od nanów w ystępując z temi projektam i projektu ustaw y k ilka  ustępów. jeden fakt, chociaż to może na chełpliwość zakra- zydent Stanów Zjednoczonych stoi tam  u steru
w obecnej chwili przed tę  w ysoką Iz b ą : proszę W art. 1 czytam y: „Minister finansów jest upo- wać będzie. Zdanie, jak ie  wypowiedział p. Stern- rządu —  a  stac będzie do września 1893 r

• przebaczcie mi, że to czynię, ważniony zaciągnąć pożyczkę zapomocą w ydania bach w expose o zasługach „seines Am stvorgiin- nie P o w o li na zaprow adzenie bimetal:zmn S -
i : -  u i i  :   L „ u  „ i s  i»7« było zapowiedziane przed dłuższym ju ż n a e h  Zjednoczonych. Dalej z a “uścił się p. Szcze-was, moi panowie, r ----------------- , .  . . . — . .  - - - .

Bądźcie pewni, że gdybym  nie był o tern prze-1 utworzonych przez ustawę z 18 m arcą 1876 roka I gers,
konany, że to się stać powinno i musi, nie ’ ”  /TN VT" Aai ~  "l
tego uczynił.

Jeżeli to chcę usprawiedliwić, nie 
woływać na tak ie  rzeczy, któreby tu nasuwały 
bezpośrednio, a  więc na  to, że to, co zostało

byłbym I (Dz. ust! Nr 35) 4 %  w * *  o p r o c e ^ w a ^ h  czasem w C z a ^  i kto wie, czy piszący te  słowa, panow ski w szczegółowe porównanie projektów,
obligacyj rentowych w tej ogólnej sum ie , k tóra nie przyczynił się przez podniesienie tych zasług przedłożonych austryackiej Radzie państwa, z pro-

mogę się po- jest potrzebna, aby efektywnem złotem w ykupić przy sposobności ankiety walutowej do tego, że jek tam i, przedłożonenai Sejmowi węgierskiemu.
' sie sumę 183,465.000 austryackich guldenów złotych." to zdanie obecnie w expose p. S teinbacha znała- A ustryacki m inister skarbu działa daleko prze-

u-1 D la w yjaśnienia tej kwoty chciałbym zauważyć: I zło miejsce. Charakterystycznem  jest jednak, że lzo rn ie j; zapasów kasowych, w ynoszącyc eraz

panowie, musiałbym sobie w tedy powiedzieć, że l sumę musimy posiadać w każdym  czasie, 
jeżeli spraw a szła przez tak  długie lata, to może ^  ’ ' T t |  ^  ™
i przez ten czas jeszcze iść ta k  samo. A więc .  . _ .
dlaczego ? Przytoczę panom kilka powodów. Może złożonych w przechowaniu, mogą być wydane tylko 
nie to tylko jest decydujące, że nasze stosunki w drodze praw odaw czej.1'

D u - | około 108 milionów złr., nie używ a na przeprowa- 
regulacyi waluty, lecz zaciągnąć chce na 

oddzielną pożyczkę stu osiemdziesięciu milionów

znane za dobre, nie może b y ć ’ wprowadzane je s t to 70%  owych 312 milionów guldenów współ- nazw isko tego Amtsyorgangers, nazwisko p. Du- około 
w ż y c ie  nigdy zbyt prędko, i t. p . ; nie, szanowni nego długu państwowego, opartego na notach. T ę najew skiego, zupełnie zostało pominięte. Najwię- dzeme
  :-ii ~~ł : - —i - j -  I ggme musimy posiadać w każdym  czasie. I kszym  może tryumfem dla p. D unajew skiego jest I to oda _ _ _ ^

Dalej czytam y w  artykule IV : „Rozporządzenia! w łaśnie ten fakt, że dla wielu kół samo jego n a -1 z łr .; prócz tego z regulacyą waluty n i e  ą e z y  
o monetach złotych, według powyższego artykułu zwisko jest nieprzyjemne. konwersyi długów i me czym jednej zależną od

- ■ - ■ ’ a Jeżeli nazwisko p. Dunajewskiego me było drugiej. Przeciw nie, m inister w ęgierski w iększą
I w expose w ym ienione, to za to wymienione było I część zapasów kasowych (daleko m niejszych niż 

w a lu to w er zwłaszcza V s to s u n k u  do węgierskiej I W  art. V do kontroli przestrzegania art. I I I  i nazwisko p. Milewskiego. Ktokolwiek dokładnie w Austryi) użyć chce na  zakupno z ło ta , t. j. na 
połowy monarchii, gwałtownie potrzebują uregu- IV  tej ustaw y powołana jest kom isya R ady pań- czytał a rtykuł p. Milewskiego o regulacyi walaty, regukcyę w alaty
low ania stw a dla kontroli długów państwowych. ogłoszony swojego czasu w Przeglądzie Polskim , wszystkich długów w ęgierskich Reforma przed-

Nie chcę dalej nad tem się rozszerzać; jest to W art. VI polecono ministrowi skarbu , aby ten  m usiał z pewnością nabrać przekonania, że sięw zięta w W ęgrzech je s td a lek o ry zy k o w m ejsza  
kwestya, k tóra  musi być zastrzeżona specyalnemu w swoim czasie przedłożył osobny projekt ustaw y właściwym tryumfatorem w spraw ie walutowej Poczem w śró d p o w sz e c h n e ju w a g i zabr& łgios 
w yjaśnieniu. Ale w każdym  razie można powie- o uporządkowaniu części długu bieżącego sk ła - jest p. Milewski. Nawet w yrażenia jego ja k :  Gold I członek Izby panów D u n a j  e w s k i .  Aby obrady 
dzieć, że jeżeli się te stosunki dokładnie zbada, dajicego  się z częściowych asygnat hipotecznych , l i n  die W ahrung einfiihren  znalazły w expose t o
uczuwa sie ta k ą  potrzebę prawodawczego ure- względnie z zastępujących je  w obiegu not pan- mi.ejsce. że z toku rozpraw Koła wyłonić się powinny oa
całow ania tych stosunków , że nie mogę na stwowycb, a  wynoszącej najwięcej 100 milionów Pomimo zimnego przyjęcia expose p. S teinbacha, powiedzi na p y ta n ia , które w ścisłym są z sobą 
fn dla  nanóvJ znaleść dosvć charakterystycznego I złr. w. a. panuje ogólne przekonanie, że przedłożenia w a- związku. Przedew szystkiem  nasuw a się pytanie,
8iowa I Macie zatem  panowie wyliczone te kroki, któ- lutowe zostaną przez parlam ent w krótszym  prze- czy potrzeba je s t przeprowadzać regulacyę walu-

Niebezpieczeństwa, jak ie  są  połączone z dzisiej- re jeszcze muszą być uczynione dla ostatecznego ciągu czasu przyjęte, ja k  to z początku przepo- ty ?  Stan teraźniejszy jest anorm alny; pieniądz
m  stanem  rzecTy, są  bardzo znaczne i w r z l  dopięcia celu. Pozwalam sobie dodać, że nie my- wiadano. Ze strony lewicy, k tóra  w swoich ocze- papierowy P ™ d8ta™ ^ ^  
ym Biauem . . | .. v  * , , , ^— : kiw aniach widzi się w wielkiej części zawiedzio- wyżej, niż srebro. Oddawna istn iała już w rządzie

i ,  grozi wprawdzie burza. Jm yśl o p a r c i a  w a l u t y  n a  p o d s t a w i e  m e t a -
Dla przywódców lewicy, którzy zawsze i wszę-1 l i c z n e j .  Dzisiejszy stan  przedstaw ia dla pan­

dzie są  tem , co Niemcy nazyw ają Principienreiter, I stwa tę  złą stronę, że kry je  w sobie możliwość 
rozstrzygającą jest okoliczność, że rząd  austryacki I wielkich niebezpieczeństw. Mogłyby powstać w chwi- 
nie chce odrazu przeprowadzać regulacyi i podjąć I lach poważnych pewne potrzeby, których przy

s z y m -------------------, ,  --------- -------------- . . .  . . . .  -.
czy samej, trzeba sobie gwałtownie życzyć, aby I ślę wcale zatrzym ać się w połowie tej drogi, 
w tym  względzie zaprowadzony został porządek. I W szelkiemi sposobami należy zawsze do tego dą 
Usiłowałem zatem odnośną propozycyę, ułożoną I żyć , aby nową w alutę zupełnie zrealizować, a

więc ostatecznie także do w ypłat gotówką dopro-wspólnie z węgierskim  rządem , przedłożyć.
D rugi punkt, który spraw ę czyni bardzo nagłą, | wadzić, 

jest to zawarcie nowych traktatów  handlowych.
Przyjęliście panowie w tym roku trak ta ty  i po- . .  . .
zwalam sobie dodać, żeście przyjęli bardzo słuszniejl pewnością. Musi się to stać 
w edług mojego najgłębszego przekonania, nie m o-1 żadnego niepowodzenia, bo

i.i Mogę jednak  tylko powtórzyć to, co powiedzia  ----------------------- r — r -------------------° ---------- - r -  , , . . - i
-Iłem  na w stępie, że to się musi stać z zupełną wypłat gotówką, ale że dąży on do p o w o l n e g o  I dzisiejszym stanie waluty papierowej samym kre

I . . . . . , i , i  . i . • i__i . B ^— ----- t  I niA n n l r r y i A m v  /t.a.n  wvmfcca 7.A n  a  I fi 7,1

eło sie stać maczei. |b y ć  czemś najgorszem , eony nas spotkać m ogio.igrow  i i. zw. A grarier. z,auautu jcuuaa. °*v ---------- --
T e  t r a k t a t ,  handlowe n , . j ,  cel: zap row .dai ć | z  tego T t

stałość
mica, stałość, na  której odtąd eksport i im-1 panom nie projektow ałem , ponieważ przyszłości i expose je a n a a  wonec iego ia lWo pojąc.

- - . . I ----------------------------- — *i------ Remin tutaj obecnie p. D unajew ski i nam iestnik I czki, po --------- ,
P. Dunajewski przyjęty był przez Cesa- e z n e j; czy ma ręko jm ię , że obecna pora jest

wzruszony był łaskawo- j odpowiednia; a następnie, czy procenta, które trze
jak ą  Monarcha go trakto-1 ba będzie płacić od tej pożyczki, nie zachwieją

w naszym 
soka Izbo, 
w ytkniętą

s te m ^ ra k ta tó w  “ S f o w y c h  T ^ a ^ ś c i " ’ po^ycyj |(B raw o !’°Brawo!). Oto je s t p o w ó d ,'d la  k tó reg o |s tąp i więc zapewne już w najbliższych dniach, 
cłowych musi być uzupełniony stałością stosun-lte  ustaw y tak  się ukształtowały, ja k  są  teraz.

................................ * Na dalszy punkt jeszcze trzeba zwrócić uwagę,

jednak

że n a l e ż y  
nasu- 

b e c n a

ków pieniężnych, jeżeli stałość zamierzona przez! .  . _
traktaty  handlowe niem a się stać zupełnie iln z o - |a  mianowicie żeby tej zmiany waluty nie łączyć,! 
ryczna. W śród naszych obecnych stosunków p ie -1 jak  to się już raz stało, z daleko idącem  zmniej-1 
niężnycb, tak , ja k  się w ostatnich czasach dosyć J szeniem środków obiegowych. Byłoby to postępo-l

B a d a  p a ń s t w a *

wprowadzić: czy złotą, czy srebrną, czy podwójną? 
Jako  teoretyk, jako  profesor byłem zawsze za wa 
lutą podwójną, srebrną i złotą. W prawdzie obrońcy 
waluty złotej mówią, że m iara wartości musi być 
jed n a , a  gdy wartość złota je s t s ta lsza , przeto 
należy złoto p rzy jąć , jako  m iarę wartości. Ale

ustaliły i stosunków handlowych, tak, jak zostały wanie, któreby nietylko zraziło wszystkich intere- Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej to- widzieliśmy, że w ciągu wieków tak złoto jak i
Stanowione przez traktaty handlowe, klasy pro sowanych do sprawy waluty, któreby ją nietylko czyc się ma w delszym ciągu dyskusya szczegó- srebro zmienną miały wartość. J e d ^  bez stałe^ 
ustanowione p - ■ • < l mn8iai0 uczynić jedną z najniepopularniejszychMowa nad projektami o wiedeńskich zakładach ko go oznaczenia wprzód przez większość państwAustryi rozwinęły się — nie da  siędukujące

.... V ,  p r z y j ę c i a  w . l a . y  z ł o t e j
strony masy icuię - ją .  ^ j  . D D i p a u l i  (św iadcza, iż stronnictwo jego I rozstrzygmema pytanie, j a k ą  r e l a c y ę  przy
T m iaSe b T Sćałey ich°T zp iec7eństw o  i cała ?ch Mogę tylko powtórzyć, że przy przeprowadzeniu * całą sym patyą przystępuje do obrad nad przed przemianie tej przyjąć należy? Pod tym  względem
Drzv8złość polega na tem żeby produkujące kia-1 tej sprawy trzeba postępować z zupełną p o w a g ą ,ł°Ż0Iierm projektami, ale me chce się identyfikować Ima przemawiający pewne wątpliwości, czy propo-
sv mogły s?e rozwijać w ’dalszym ciągu. Dlatego musi istnieć silna wola, ażeby dojść do r e z u l ta tu ,U  wszystkiemi jego punktam i. Mówca jest za wy- nowana w projekcie rządowym  relacya jest spra 
sy m cgiy się ro zw jac  w  y ąg  g 1 ____ Ikreśleniem  z program u: przekształcenia k ana łu |w ied liw ą . W reszcie mówca przestrzega przed kie-

uwagę, Pozostaje do

sadze ~ że stabilizacya naszych stosunków pie- musi być również dostarczona możliwość wybra- kreśleniem  z program u: przeKsztaicema Kanaiu w ieanw ą. w reszcie mówca przestrzega *.«■
sąazę , ze stam nzacya as y  . . p . |  ; Pv,TOiii dla każdego noszczeaól-1Dunajowego na port zimowy 1 na razie za odro- rowamem s ę  względami na interes jakichkol
m ężnych 1 utorowanie dla nich dróg w in te re s ie |m a  odpowiedniej chwili dla każdego poszczegól s« raw v ^ anał„ zbifrroweffo. wiek kół )  a‘ jedyną zaSadą w inna być sprawie-
n a s z e j  p r o d u k c y i  nagląco jest konieczne i że, aby nego kroku. , n pn S n e s s ’ i renrezentant rzadn W i 11 e k  w v -1 dliwość
nas ochronić przed bardzo n i e ^  I przem awiał poseł K r a i ń s k i .  Chwilę

^ y l  s t ^ S '  u S ^  f & j ^ r ż J d S m 6 S a n L  ^  S S i  P - ^ j e g o  przyjęcie obalonemby zostało cale obecną nie uw aża za odpowiednią do przeprowa-
dla naszych stosunków p ę y j ^  J jakkolw iek mi to z kilku stron pod- przedłożenie, które powstało w skutek narad kon- dzem a regulacyi waluty 1 s ta ra ł się to w ykazać.

suwano. Na w ypadek przyjęcia projektu zatem, gresu i musi być branem jako całość. Po jego głosie przewodniczący zam knął
* V * , . 1 1  I TVnlnrtn MnnnvairTr n / lv n n n A n n  n  A d n m  r t  n i  at  a r r a C r r x  I n n n n i n  n n r o o o o i o o  Ho I07A rtlYPrU \X7 \7 fl n  HAB11

czeniem spraw y kanału  zbiorowego.

stała.
T a  prosta argum entacya prowadzi mnie zaraz . .  . . . .

do trzeciego punktu, mianowicie do py tan ia : A I będziecie panowie także rozstrzygali o dalszym ro 
czy te  stosunki naszego ustroju pieniężnego są I zwoju'tej sprawy. A teraz, moi panowie pozwólcie mil 
w tej chwili zagrożone? Na to mogę panom tylko I nakoniec jeszcze jedno pow iedzieć: Stosunki tak  się I 
jednę dać odpowiedź. Jeżeli śledzicie rozprawy i ukształtow ały, że im bardziej się tą  spraw ą zaj-1 
nad spraw ą wolnego w ybijania srebra w Stanach I muję, a  mogę panów zapew nić, że od chwili ob 
Zjednoczonych Ameryki północnej i jeżeli widzicie, I jęcia  mojego urzędu bardzo mi na sercu leżała — 
ja k  nieznaczne są tam  ciągle różnice w większo-1 niebezpieczeństwa dalszego zw lekania w ydają mi

wykazać 
posie-

Dalsze rozprawy odroczono do dnia dzisiejszego. I dzenie, odraczając dalsze rozprawy do posiedzenia
1 dziś wieczór, bo jeszcze wielu posłów zapisanych 
I jest do g łosu , mianowicie posłow ie: Rappoport, 
I C hrzanow ski, S tadnick i, K ozłow ski, Rutowski :Wa M o la  p o lsk ie g o .

Korespondencya „Czasu.“
mm.

ści i w m niejszości, możecie wyciągnąć z tego I się tem groźniejsze. (Bardzo słusznie!) Każdy I 
w niosek, jak ie  to wpływy oddziałać mogą mimo Idzień  w tym  względzie pom nażał ciężar leżącej!

Sprawy krajowe.W i e d e ń  16 maja.

____________    .  „  . - Na dzisiejszem  południowem  posiedzeniu Koła
wolnie ztam tąd na nasze stosunki walutowe. W a - |n a  mnie odpowiedzialności i ta k ,  moi panowie, I poselskiego polskiego rozpoczęły się rozprawy 
hania kursu w roku 1890, k tóre  sobie wszyscy pa- przyszło do tego, że już teraz przedstawiłem wam ogólne n ad  rządowym  projektem  regulacyi waluty 
nowie przypominacie, dały  nam  tego m ały przed [te  projekty. l i  projektam i ustaw  tyczącemi się tej spraw y. Na
sm ak , coby się stało, gdyby dzisiaj w Stanacb Sam a okoliczność, że to czynię, moi szanowni pa- posiedzeniu tem obecnymi także b y li: członek M nicow«m a
Zjednoczonych ustanowiono wolne wybijanie sre nowie, niech będzie dowodem, ja k  moje przekonanie Izby panów  były m inister skarbu D u n a j e w s k i  otwarwe K u ^
bra. Wobec tej okoliczności nie mogę panom na- jest w tej kw estyi poważne, bo dopraw dy b y ło b y li m inister dla Galicyi Z a l e s k i .  Na początku spozywczycn prz^ gancyjsKiej
turalnie mówić o żadnym  term inie, bo to , co się łatwiej i w ygodniej, pozwalać sprawie spoczy- posiedzenia sekre taryat K ola w niósł, aby P08.^  X  Arcybiskuoa
dzieje w innem państw ie, je s t od nas całkowicie wać i mc me czynić, za co nawet, ja k  sądzę, dzem a K oła nad tą  spraw ą były poufae, a  do-1 nabożenstwo, celebrowane przez a . ArcymsKupa

L w ów  16 maja.
(Kurs naukowy dla działu podatków spożywczych).

W  dniu dzisiejszym miało miejsce uroczyste 
otwarcie kursu naukowego dla działu podatków

krajowej dyrekcyi 
godzinie 8 rano odbyło się solenne

z iem rozwa ,  , _o_. a W  ? * ■  J.  I ^  j tolej d,«kaly i „niosA  tea przewaia, wiSkazotei,się przed temi skutkam i, któreby na nas wywarły
tego rodzaju od nas niezależne w ypadki. .  . . _ . . . .

Nakoniec chciałbym jeszcze o jednym  punkcie I o tej spraw ie dla dobra naszej drogiej ojczyzny.
Proszę was, zbadajcie te "projekty i zadecydujcie |  rzucono. i innymi obecn i: w iceprezydent Namiestnictwa Lidl

 • - i - —--- -  I Po otwarciu rozpraw  przez przewodniczącego j w iceprezydent Rady szkolnej krajowej Dr Bo

wyborców, musi wypowiedzieć, że ten projekt re -l^ r  Korytowski z greinium radców kraj. Dyrekcyi 
gulacyi waluty i zaprowadzenia waluty złotej [skarbu, ^wykładać mający na kursi^profesorowie

pewne zaniepokojenie, a  o którym  sądzę , że po 
trzebuje k ilku  słów w yjaśnienia. Jeżeli panowie 
te  projekty odczytacie, nabierzecie przekonania, 
że mamy tu uczynić pierwsze kroki i dlatego jest 
rzeczą bardzo natu ra lną , że w yciągniecie z tego 
w niosek: Co się ma dalej s tać?  Ja k  się to dalej 
rozw inie? Odpowiedź na to zaw arta jest w kilku 
postanowieniach projektu trak ta tu , przedłożonego 
panom, który ma być zaw arty z król. węgierskim

lledzy z ław y ministeryalnej).

W i e d e ń  16 maja.

r . [napełn ia  ich obawą. Zdaniem  jego, obawy te s ą j i  przyszli słuchacze. Po nabożeństwie udali się
l {  O T O R B O I ld  e n  I słuszne, bo %  powodu niedostatecznej ilości złota I wszyscy zgromadzeni do gmachu krajow ej Dy

^   ̂ ( pieniądz stanie się drogi, kredyt trudny i na wy-1 rekeyi skarbu, gdzie w przygotowanej do w ykła
soki p rocen t, producent będzie taniej sprzedaw ał I ^ów sali prezydent K o r y t o w s k i  otworzył kurs 

Jp ro d u k ta , bo na podniesienie ceny nie wpłynie I przem ow ą, z której wyjmujemy najw ażniejsze 
u , .  W ielka tajem nica, k tóra po znanych i omawia- ażio. Tylko przemysłowcy kupujący za granicą ustępy,

rządem, a  względnie węg. ciałem prawodawczem. I nych już i na tem miejscu rewelacyach, była ro-1 życzą sobie zaprow adzenia w aluty złotej. D latego! „Na przepisy nasze w dziale skarbowości pan  
W  art. XV III, ustęp 1, czytam y: „Ogólne zapro-1dzajem secret de Pólichinelle, została wreszcie ofi-l to k ra je  rolnicze utrzym ują u siebie w alutę sre Istwowej sk łada  się nietylko samo prawo, m etylko 

wadzenie obowiązkowego rachow ania w walucie I cyalnie odkryta. Przedłożenia walutowe zostały I b rn ą , a  k ra je  przemysłowe zaprow adziły w alutę I sam a wola państw a, silniej jeszcze oddziaływ a na 
koronowej, w zw iązku z uporządkowaniem ogól- wniesione, p. Steinbach wypowiedział expose, a  złotą. (W ielu posłów zaprzecza tem u faktowi), me życie ekonomiczne, k tóre ciągle nowych dróg 
nego obiegu monetarnego, oraz rozporządzenia co I śmiało można twierdzić, że wrażenie tych „odkryću I Mówca oświadcza się stanowczo przeciw propo-j sobie szuka i przepisy w yprzedza, oddziaływ a 
do krajow ych monet srebrnych austr. wal. po 2 . ln ie  odpowiadało ani bojaźuiom jednych, ani na-lnow anej regulacyi w aluty. Iogrom ny postęp nauk technicznych w dzisiejszej
1 , Vi guldena w obiega będących i po obecnym dziejom drugich. Na giełdę nie w yw arły przędło- N astępnie przem awiający poseł S z c z e p a n o w- epoce w ynalazków, gdzie aż nadto często się zda- 
trak tae ie , nastąp ią  po ułożeniu głównych zasad I żenią walutowe praw ie żadnego skutku, mowę p. I s k i  polemizuje najprzód z poprzednim mówcą, |r z a ,  że już ju tro  zastojem  się okaże to, co dziś

.  m m . i i  m i .  I n .  < i 1 ___ • i .   ___ 1_________ 1__ I UIAmtt i n n>A n i lnni  atm xxtxtww drodze obustronnego praw odaw stw a. Także co Steinbacha przyjęto w parlam encie brawem dwóch który, jego zdaniem , wypowiedział ty lko  życzę- jako znakom ity tryum f w ynalazczego ducha sła-
. °  r  . -1 , 1  . I 1 i f 11 f   1 I —i «  7fTAirTrl Ati n n k i n  n  fn iT w m o łii o  r * \ n \  n a n i a o A n r a i  I n r m n n  1 i r vA f l  n i b  TO1AA l? r A r  17 n r 7 .AT>lQ17 T lA fi7.A  1T1111-

W  art. XTN, 1 i 3 ustęp, czytam y: „Rządy obuj  Collegen begliickwunschtA  
terytoryów państwowych we właściwej chwili, przy
wzajemnem porozumieniu w obu ciałach prawo-1 wem nabożeństwem i oświadczyć musimy, 
dawczych, przedłożą projekty o w ykupieniu not I rzadko zdarzyło nam  się usłyszeć mówcę, któryby 
państwowych." 51 ’ Ł '~u

„O uporządkowaniu

jest tylko pozornie w yższa, bo p ien iądz, który tych w ym agań życia ekonomicznego, a  równocze 
Słuchaliśm y expose p. S teinbacha z prawdzi-1 otrzymał, ma m niejszą wartość, a producent musi śnie znać m yśli zasadnicze, przewodnie ustawo- 

i ’ " ’ * J ‘ l  1 Ł A * "*w ”
................. i

czynił wrażenie tak  zaam barasowanego, ja k  p . |p .  Abrahamowiez życzył sobie , aby k redy t był  - - — — —   — - .--11 1 *■ Si ,____ .       — 1_z ...... n A « i- . A min nv\1 A n mm m mm 1

ż e | także temi gorszemi pieniądzmi płacić za robotę I daw stw a , musi tego w szystkiego szukać w da 
za towary, których potrzebuje. Ale zarazem  jszem  kształcenia się w nieustającej nauce.

Doświadczenia ostatnich lat, zwłaszcza od czasu
iu  cyrkulacyi pieniędzy papie- Steinbach. Mówił on płynnie, gładko, ale bez łatw y i na  niski procent; a  w łaśnie gdy  w aluta zaprow adzenia ustaw y o opodatkowaniu naft; 

rowych," oraz co do podjęcia wypłat w gotówce, przejęcia się, bez tego wewnętrznego przekonania, będzie z ła , k redy t będzie trudny i na w ysoki tudzież zmiany ustaw o opodatkow aniu wódki 
zaw iązane zostaną rokow ania we właściwym cza- które ja k  niewidzialne flu id u m , łączy mówcę ze procent. Mylnie p. Abrahamowiez tw ierdził, że cukru , w ykazały dow odnie, że funkeyonaryusze, 

^ 1 ’ ’ ' "  początku nie wywarło zda- kraje rolnicze m ają w alutę sreb rn ą , bo istotnie powołani do w ykonyw ania ustaw  ak cy zo w y ch !sie przez oba rządy." słuchaczami. Z samego
W  art X X I czytam y: „Bezpośrednio po w s t ą - n i e  o „ W  ahrungsfatalism us"  należytego wrażenia, w alutę srebrną m ają  tylko Indye w schodnie; Ro nadzorowania przedsiębiorstw , podlegających tym 

Dieniu w ż y c ie  tego trak tatu , oba rządy dalej pro- słuchacze nie zrozumieli i później słów podkreśla- sya m a w alutę papierową, przytoczona A rgentyna ustaw om , me posiadają dostatecznego wykształ- 
wadzić będą rokow ania, ażeby o ogólnem zapro- nych, zabrakło oklasków w miejscach, w których także papierową. -  Dalej p. Szczepanowski twier- cem a fachowego w tej gałęzi służbowej. Niedo 
wadzeniu obowiązkowego rachunku w walucie ko tych oklasków z pewnością się spodziewano i tak  d z ił, że Niemcy po zaprowadzeniu waluty złotej j stateczność tego w ykształcenia służbowego, doty- 
ronowej w związku z uporządkowaniem ogólnego * expose przeminęło, nie wyw arłszy żadnego w r a - - rozw inęły się pod względem  dobrobytu i prze- czy zarówno technicznej, ja k  i ustawowej strony.

Spostrzeżenia, poczynione przy egzam inach akcy­
zowych, stw ierdziły, iż kandydatom  zasiadającym  
do tego egzaminu, którego złożenie w edług istnie­
jących przepisów jest m ianowicie w arunkiem  o- 
siąsn ięc ia  wyższej posady w korpusie straży skar­
bow ej, brakowało nietylko znajomości elem entar­
nych pojęć i wiadomości z dziedziny technicznego 
w stępow ania przedsiębiorstw , podatki konsum- 
cyjne opłacających, ale także i znajomości sa ­
mych ustaw  — a  bez dokładnej znajomości je ­
dnego i drugiego, oczywiście mowy być nie może 
o skutecznej, świadomej celu i znaczen:a  kon­
troli nad  odnośaemi przedsiębiorstwam i.

Jeżeli zaś niedostateczne w ykształcenie służbo­
we straży skarbowej już z natury rzeczy zawsze 

wszędzie musi szkodliwie oddziaływać na służbę 
dochody skarbu państw a, to wprost zgubne są 

jego następstw a w naszym  k ra ju , gdzie odnośne 
stosunki w wielu w zględach są inne , mniej k o ­
rzystne, niż w innych krajach m onarch ii; w n a ­
szym k ra ju , gdzie bardzo znaczna liczba przed­
siębiorstw, opłacających podatki konsumcyjne, 
znajduje się w ręku przedsiębiorców, znanych i 
po za granicam i naszego kraju, chciwych łatwego 
zysku, czyhających na każdą sposobność do mal- 
wersacyj i czyniących z tych malwersacyj czysto 
zawodowy interes. Sacra a u ri fa m e s , niepowścią­
gliwa żądza zysków nieuprawnionych, to dewiza 
tych różnych artystów  w oszustwie wobec skarbu 
jaństw a, z którym i adm in istrac ji skarbowej tsgo 
kraju bezustannie walczyć przypadło.

Oceniając liczne trudności, z któremi nawet 
fankeyonaryusz straży, znakomitemi zdolnościami 
wyposażony i całe studya gim nazyalne lub realne 
posiadający, dotychczas walczyć musiał, by sobie 
zdobyć jak ie  tak ie  w ykształcenie fachowe w dziale 
podatków konsum eyjnych; dalej pragnąc fachowe 
w ykształcenie straży podnieść do poziomu, k tóre­
go dobro służby bezwzględnie w ym aga, postano­
wiła krajow a dyrekeya skarbu trudności wymie­
nione usunąć przez uzyskanie kursu naukowego 
dla działu podatków konsumeyjnych. P. minister 
skarbu z gotowością bez zwłoki zatw ierdził w nio­
ski nasze i z praw dziw ą munificencyą przyzwolił 
iredyty  potrzebne na pokrycie w ydatków tego 
kursu. Kilku profesorów szkoły politechnicznej 
z uprzejm ą gotowością pospieszyło na wezwanie 
nasze, ofiarując swój czas i swoją znakom itą wie­
dzę dla osiągnienia celu , który przez kreowanie 
tego kursu naukowego osiągnąć zamierzyliśmy. 
W reszcie W ydział krajow y, do prośby naszej się 
przychylając, postanowił gorzelnię rolniczą szkoły 
dnblańskiej dla użytku tego kursu w miesiącu 
czerwcu na czas potrzebny w ruch puścić.

O twarcie kursu naukowego d la  podatków kon- 
sumcyjnych nastręcza także i pp. urzędnikom kon­
ceptowym znakom itą sposobność do zdobycia so­
bie wszechstronniejszego w ykształcenia służbowe­
g o , a  zwłaszcza do przysw ojenia sobie teorety­
cznych i praktycznych wiadomości o technicznem 
w stępowaniu przy produkcyi w ódk i, cukru, piwa 

olejów skalnych.
Kurs obecny trw ać będzie 8— 10 tygodni, z wy- 

tładam i przeciętnie 6 godzin dziennie. W ykładać 
jęd ą : prof. W awnikiewicz gorzelnictw o, prof. P a ­
wle wski piw ow arstw o, prof. Załoziecki postępo 
wanie techniczne przy produkcyi nafty i innych 
olejów m ineralnych, kontroler gorzelń Kotiers cu­
krownictwo. Dalej w ykładać b ęd ą : starszy in ­
spektor straży skarbowej Prokopow icz: część o- 
gólną z ustaw o podatkach konsum eyjnych, usta­
wę o opodatkowania olejów m ineralnych; zaś se ­
kretarz Dr R óżycki: ustaw ę o opodatkowaniu piwa, 
ustawę o opodatkowaniu cukru i postanowienia 
kodeksu dochodowo-karnego, odnoszące się do 
podatków konsumeyjnych. Naczelne kierownictwo 
tego kursu p. m inister mnie przekazał. W zastęp­
stwie mojem fankeyonować będzie p. referent k ra ­
jowy dla podatków  konsum eyjnych i straży  sk ar­
bowej , radca skarbow y Mieczysław Dajewski. 
Przypuściłem na kurs ten 52 słuchaczów , a m ia­
nowicie 3 pp. urzędników  W ydziału krajow ego, 
12 urzędników konceptowych krajowej dyrekcyi 
skarbu, wreszcie 38 funkeyonaryuszów straży skar­
bowej."

Po p. prezydencie przemówił jeszcze krótko 
radca D ajew ski, poczem profesor D r W aw nikie­
w icz, skreśliwszy cel nowo-utworzonego kursu i 
jego spodziewane bł gie skutki, omówił plan swo­
jego wykładu. Bezpośrednio potem rozpoczęły się 
dalsze w ykłady, planem naukowym objęte.

K B O X I K A .

K r a k ó w  17 maja.

—  Doroczne posiedzenie W ydziału wielkiego
Kasy oszczędności miasta Krakowa odbędzie się 
w poniedziałek dnia 23 b. m, w sali posiedzeń K a­
sy , pod przewodnictwem prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego.

—  Na w ystaw ie w ieczornej W Sukiennicach ode­
gra we środę muzyka 13 pułku między innemi utw o­
rami „Medytacye“ Gounoda, oraz „Mazurek" Chopina.

— W parku krakowskim odbędzie się koncert we 
środę dnia 18 b. m.

—  Za 181 złr. W. a. nabył dzisiaj w Magistracie 
na licytacyi Koppel Grunwald przeznaczone na bu­
rzenie mury b. kościoła św. Ducha. Mury te wznie­
sione są ze starej znakomitej cegły wielkiego formatu, 
obecnie już wcale nie wyrabianej, cegły, której Ma­
gistratowi zawsze brak , gdy zachodzi potrzeba re- 
stauracyi historycznych budowli (n. p. rondla za bra­
mą Floryańską) i której znowu będzie potrzeba przy 
restauracyi n. p. wieży maryackiej, lub kościoła św. 
Krzyża. Wyrażamy więc nadzieję, że sekeya I, zanim 
licytacyę zatwierdzi, zechce pierwej zastanowić się 
nad tem, co jest korzystńiejszem dla gminy, czy prze­
znaczone na zburzenie mury we własnym zarządzie 
rozebrać i cenną cegłę zachować do użytku w razie 
potrzeby, czy też takowe Kopplowi Griinwaldowi za 
181 złr. sprzedać.

—  Kieszonkowe rozkłady jazdy kolei państwowej 
w Galicyi i Bukowinie w cenie po 10 ct. za sztukę 
nabyć można na stacyach i u konduktorów, oraz 
w głównej trafice, w księgarni p. Krzyżanowskiego 
i w handlu p. J. F. Fischera (linia A-B).

—  Zbrodnia. Parę dni temu znaleźli rybacy 
w Wiśle pod Bielanami zwłoki kobiety. Przedsię­
wzięta na zwłokach sekeya wykazała, że na 24 żeber 
kobieta ta  ma złamanych 17; niektóre z żeber są 
nawet dwukrotnie złamane. Prócz tego wykazała 
sekeya złamanie mostku piersiowego i zmiażdżenie 
wątroby. Zbrodnia więc, spełniona na kobiecie, nie 
ulega wątpliwości, a dla zatarcia jedynie śladów 
wrzucono zwłoki do Wisły. Wskutek tego wdrożone 
zostało dochodzenie sądowo-karne. Kobieta znaleziona, 
jak się dowiadujemy, nazywała się Maryanna Gąsio- 
rek i pochodziła z Tyńca.



2 Bochni nam piszą: Trzeci już rok istnieje 
BZkoła przemysłowa uzupełniająca i rozwija się 

a 118 ńinie jak  można było się przekonać z publi- 
popisu, odbytego onegdaj pod przewodnictwem 

cl°e‘ gerafińskiego, burm istrza miasta. Uczniowie od 
Pr*li rzeczywiste praktyczne korzyści. Świadczy to 
Diehrze o kierownictwie szkoły, prowadzonem przez 

f H. Machnickiego i gorliwości grona nauczycieł- 
K° 20 niemniej o pieczołowitości, ja k ą  tę szkołę ota- 

6 wydział szkolny, a przedewszystkiem burmistrz 
cZ.9 ta. Między gośćmi widzieliśmy starostę p. Kerek- 

P- S trzelbickiego, radcę salinarnego, p. Matu- 
jarA’ inspektora szkolnego okręgowego i bardzo liczny 
018 tep majstrów wszelakich zawodów. Po egzaminie 
200 „mali pilniejsi uczniowie w nagrodę książeczki 
f sy oszczędności na pewne kwoty, tudzież stosowne 
k iażki do czytania, albo do modlenia. T e  ostatnie 
?vłv ofiarowane w znacznej ilości przez tutejszego 
Siekana X. L ipińskiego, niestrudzonego pracownika 
„  winnicy Pańskiej, 

rpego samego dnia po południu odbyło się u ńas 
er0madzenie wybitniejszych przedstawicieli inteligen­
ci miejscowej w sprawie utworzenia korpusów w a­

kacyjnych dla młodzieży szkolnej. Zgromadzenie, obra- 
,uj , ee pod przewodnictwem p. starosty  K erekjarty, 
uznało potrzebę takich korpusów i wybrało komitet, 
który ma się zająć urzeczywistnieniem tej myśli.

Sejmik relacyjny. Szanownych panów w ybor­
ów mniejszych posiadłości powiatu brzeżańskiego za­
praszam  na dzień 2 0  b. m. na godzinę 1 1  zrana do 
gali Rady powiatowej w B rzeżanach, celem zdania 
relacyi z moich czynności poselskich. Szeliski.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Poznaniu 
uchwaliło złożyć życzenia i wyrazy czci prof. Drowi 
Małeckiemu z powodu 5 0 -letniego jubileuszu jego 
znakomitej pracy naukowej. Zarząd Tow arzystwa w y ­
znaczył delegatem swoim i reprezentantem  D ra Ćwi­
klińskiego, prof. uniw. lwowskiego. Przemawiać on 
będzie w imieniu Tow arzystwa i złoży jubilatow i 
w ozdobnej oprawie adres zarządu Towarzystwa. Adres 
ten brzm i:

Dostojny Jubilacie!
W chwili obecnej, kiedy cały św iat naukowy pol- 

Bki składa Ci hołd należny, poznańskie Tow arzy­
stwo Przyjaciół N auk przystępuje do grona o taczają­
cych Cię dzisiaj rodaków z uczuciem nietylko czci i 
uznania,* ale z serdecznem zarazem uczuciem dumy 
narodowej i przyw iązania, bo oddajemy dziś cześć 
należną Temu, którego uwieńczona zasługa je s t czcią 
i chwałą naszej W ielkopolskiej dzielnicy!

Pracowałeś przez la t pięćdziesiąt na niwie nauki 
naszej ojczystej, pochodnią ducha je j przyświecając. 
Niezmordowaną pracą i niespożytą zasługą, jako przo­
downik najwznioślejszej id e i, byłeś nauczycielem i 
kierownikiem młodzieży polskiej. Jako uczony, wzbo­
gaciłeś naukę narodową dziełami niepospolitej warto­
ści i wpływałeś przemożnie na jej rozwój duchowy. 
Jako obywatel, oddałeś wielkie usługi krajowi i spo­
łeczeństwu naszemu, które Cię dzisiaj czcią i miłością 
otacza.

W takim to wyrazie czci zasłużonej i serdecznego 
przywiązania, Towarzystwo Przyjaciół Nauk, którego 
jesteś jednym  z najdawniejszych członków honorowych 
i protektorów, a zarazem najwybitniejszą ozdobą spo­
łeczeństwa wielkopolskiego, wynurza Ci pełnem ser­
cem wzniosłe uczucia rzeczywistej wdzięczności i go­
rącego uznania w podniosłej chwili pięćdziesięcio­
letniego jubileuszu zasług obywatelskich i pracy Twej 
naukowej.

Cześć Ci więc mistrzu oddając , z rodzinnej ziemi 
Twojej hołd Ci przynosim z życzeniem serdecznem, 
abyś przez długie jeszcze la ta , służąc Ojczyźnie w czer­
stwej zawsze pogodzie ducha, sta ł tam  na straży czci 
i nauki ojczystej, której rozwój dziejowy i stanowi­
sko wybitne niespożytym Ci pozostaną pomnikiem, 
z pokolenia w pokolenie cześć i zasługę Tw ą prze­
chowując.

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół N auk:
August Cieszkowski, lladca Dr Bolesław Wicher- 

kiewicz, Wawrzyniec Benzelstjerna-Engestrom, 
Dr Zygmunt Celichowski, prof. Teodor Ja - 
kowicki.

—  Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo skarbu 
zamianowało w służbie utrzym ywania ewidencyi k a ­
tastru podatku gruntowego geometrę ewidencyjnego 
II klasy, Adama Kasiewicza, geom etrą ewidencyjnym 
I klasy w X klasie rangi.

P. Namiestnik przeniósł koncepistę Namiestnictwa, 
Wacława F ranciszka 2 im. Seńkowskiego, z Nadwórny 
do Łańcuta, i praktykanta konceptowego N am iestni­
ctwa, Tadeusza Gawrońskiego, z Podhajec do N ad­
wórny.

Krajowa D yrekcya skarbu zamianowała kalkulanta 
rachunkowego galicyjskiej D yrekcyi dóbr państwo­
wych, Mieczysława Patraszewskiego, urzędnikiem po­
mocniczym dla spraw domowych w XI klasie rangi 
przy urzędzie podatkowym w Peczeniżynie.

—  Dar. N ajj. P an  udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Augustówka, w powiecie brzeżańskim, na 
budowę szkoły zapomogi w kwocie 50 złr.

—  Dr Henryk R oża, referent dla spraw  galicyj 
skich w Ministerstwie spraw  wewnętrznych, tytularny 
radca m inisteryalny, został mianowany rzeczywistym 
radcą ministeryalnym extra statum.

— Prezydyum wiedeńskiego Jockey Klubu, tj. hr. 
Oswald T hun i książęta Auersperg i Montenuovo, 
zrezygnowali ze swych godności. Do tego kroku skło­
niła ich, jak  się zdaje , ta  okoliczność, iż zabronili 
oni bookmakerom przyjmowania zakładów na turfie 
wiedeńskim, a osobny komitet z 27 członków z łona 
Jockey-Klubu znaczną większością głosów uchwalił,

że instytucya bookmakerów je st potrzebna i  należy 
ją  nanowo wprowadzić.

—  Obchody jubileuszow e wołyńskie już się za­
częły. Do Poczajowa przybyli władykowie schyzma- 
ty c c y : żytomierski i krzemieniecki. Dnia 14 maja, 
po odprawieniu nabożeństwa, wyniesiono znany obraz 
cudowny Matki Boskiej, niegdyś czczony przez kato­
lików obu obrządków, do Radziwiłłowa, a ztamtąd 
poniosą go dalej do W łodzim ierza, gdzie się będą 
koncentrować uroczystości jubileuszowe. Na czele pro 
cesyi posuwa się szwadron dragonów, za nimi kler 
prawosławny, niosący obraz, a poza nim lud okoli­
czny. W edług Hałyckoj Rusi, w drodze z Poczajo­
wa do Radziwiłłowa wzięło udział w procesyi 300 
włościan z Galicyi.

Dalej donosi Hałyckaja Ruś: „Czujność władz au- 
stryackich nad g ran icą , spowodowana uroczystościami 
prawosławnemi w Poczajowie i we Włodzimierzu, ma 
być niezwykłą. Chodzi głównie o to , aby Rusinów 
galicyjskich nie dopuścić do wzięcia w nich udziału. 
W  przeszłym tygodniu, we środę, aresztowano w Bro­
dach X. Kucharskiego. Następnego dnia zatrzymano 
na dworcu brodzkim Lachowicza z Pomorzan z żoną 
i odebrano im paszport zagraniczny. Tegoż samego 
dnia również na dworcu w Brodach aresztowano 
Michała Zacharczuka z Lackiego. Podobny wypadek 
spotkał Eliasza Niemirowskiego z Dunajowa, którego 
jednak  wkrótce uwolniono, a kupiwszy mu bilet do 
Krasnego, odesłano koleją do domu. Rewizyę odbyto 
u włościanina Gołembiowskiego w Złoczowie."

—  Manewry. Warsz. Dnewnik otrzymuje wiado- 
domość, że w r. b. nie będą przedsięwzięte wielkie 
manewry ani w okolicach Petersburga, ani w zacho­
dniej części państw a, ze względu że w ten sposób 
będzie można osiągnąć około 1 %  miliona rubli oszczę­
dności.

—  Z aw ieszenie roboty. Warsz. Dnewnik donosi: 
l W dniu 9 b. m. w Zduńskiej Woli, powiatu sieradz­
kiego, robotnicy fabryki tkackiej W inera w liczbie 
stu ludzi zawiesili robotę i grom adą chodzili po uli 
cach miasta, żądając podwyższenia płacy zarobkowej 
i zabraniając pracować tkaczom domowym, mającym 
w arsztaty w swoich mieszkaniach. Strofowania ze 
strony przybyłego do m iasta naczelnika powiatu po­
mogły i dnia 12 b. m. po obiedzie robotnicy wrócili 
znów do przerwanych zajęć.

—  P ra sa  katolicka we Włoszech zaczyna się in ­
teresować spraw ą Unitów, wygnanych do orenburskiej 
gubernii. L’ Osservatore Ćattolico, wychodzący w Me- 
dyolanie, zamieścił początek artykułu p. t . : Dalia 
Casa della schiauitń.

—  Redakcya „Timesa" zamierza podobno wyda 
wać pismo to w dwóch w ydaniach, a mianowicie 

jobok londyńskiego stworzyć wydanie „kontynentalne", 
mające wychodzić w Paryżu. W  sprawie tej udał się 
p. Blowitz z P aryża do Londynu.

—  Nekrologia. Izabela C h r z a n o w s k a ,  siostra 
jenera ła  wojsk polskich, urodzona w roku 1804, 
zm arła tu dnia 17 b. m.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e czwartek 19 b. m .: P ią ty  gościnny występ H e­

leny M arcello, artystk i teatrów  w arszaw skich: Roz­
wiedźmy się, komedya w 3 aktach W iktoryna Sardou, 
z pańną Marcello w roli Cypryanny.

—  Dnia 16 maja chmurnawo, chwilami mały deszcz, 
w nocy ta k ż e ; termometr od - |-9 ,0  doszedł do -j- 20 0 
Cels. Barometr dosyć n isko; o godzinie 7-mej rano 
dnia 17 m aja stan jego był 737‘4 mm., termometru 
- |-1 4 ,6 C. W iatr zachodni.

W e środę dnia 18 m aja: św. Feliksa kapucyna 
i E ryka.

w Poczdamie będzie miała przeważnie charakter 
przyjazny, a tylko pośrednio polityczne znaczenie 
o tyle, iż da ona ponowny wyraz stosunkom, 
istniejącym między Niemcami a Włochami.

Z wielkiem prawdopodobieństwem przypuścić 
można, iż car Aleksander III złoży wizytę w Ber­
linie po uroczystości złotego wesela królestwa 
duńskich. Nie powzięto jednak dotąd decyzyi, 
czy i carowa towarzyszyć będzie swemu małżon­
kowi w podróży do Berlina. Wskutek mających 
nastąpić odwiedzin cara w stolicy niemieckiej 
powstała pogłoska o zamierzonych zaręczynach 
w. ks. następcy tronu z księżniczką Małgorzatą 
pruską. Polit. Corresp. zapewnia, iż pogłoska ta 
nie znajduje wiary w dobrze poinformowanych 
kołach petersburskich.

Wiedeń 17 maja. Minister Bacquehem otrzy­
mał wysoki order pruski z powodu przyjścia do 
skutku traktatów handlowych.

Minister Steinbach udzieli zapewne jutro Kołu 
polskiemu wyjaśnień w sprawie waluty, poczem 
Koło poweźmie dalsze postanowienia.

Ślub Herberta Bismarcka odbędzie się d. 22 
czerwca w Wiedniu. Przybyć ma na ślub także 
były kanclerz niemiecki ks. Bismarck.

Wiedeń 17 maja. Według nadeszłych tu wia­
domości z Warszawy, zarządził policmajster nowe 
wydalenie 128 poddanych niemieckich i 78 pod­
danych austryackich. Wydaleni są przeważnie 
żydami.

Berlin 17 maja. Uderza fakt, iż koła oficyalne 
nie otrzymały dotychczas żadnej wiadomości o za­
mierzonej wizycie cara w Berlinie. Pomimo to za­
pewniają, że wizyta nastąpi.

I n o w r o c ł a w  17 maja. Wystawę Kółek rol­
niczych otworzył przemową Antoni Dembiński, 
wicepatron kujawski, poczem przemawiał Jackow­
ski patron i Dr Leon Mieczkowski, członek za­
rządu centralnego. Pogoda sprzyja. Wystawa 
świetna. Koni wyborowych jest 250, a bydła 240 
sztuk. Nagród rozdzielono 2,500 marek ze skła­
dek obywatelskich. Patronowi wszyscy winszują. 
Gości jest dużo, a między nimi posłowie: Kościel­

iski i Połczyński. Kobiety podziwiają wyroby go­
spodarskie domowe włościanek. Dziś obiad wspólny.

Mysłowice 17 maja. W okolicy Szczakowy 
panuje epidemicznie tjfus. Władze zarządziły środ­
ki celem powstrzymania szerzenia się epidemii.

Petersburg1 17 maja. Graźdanin donosi, iż 
wynalazca witaliny Gaczkowski został aresztowa­
ny. —  Nowoje Wremia dowiaduje się, że naczel­
nikiem miasta Petersburga, w miejsce zmarłego 
Gressera, mianowany zostanie kuraki gubernator, 
v. Val. — Minister komunikacyj wyjeżdża do Ki 
jowa i Odessy, celem dokonania rewizyi nowych 
dróg. — Ministeryum komunikacyj opracowało 
szczegółowy projekt połączenia kanałem Dniepru 

Iz Dźwiną zachodnią. Kosztorys systemu kanało­
wego wynosi 6V2 miliona rubli. — Według Piet.

I Wied. zatwierdziła rada państwa zniesienie prze 
pisu, według którego upadłość była uznana tylko 
w takim razie, gdy długi wynosiły co najmniej 
1.500 rs. — Ministeryum dróg państwa asygno 
wało 70 000 rs. na urządzenie rosyjskiego oddziału 
rolniczego na wystawie w Chicago. — Skarbowym 
kolejom polecono urządzenie składów dla przecho­
wywania zboża. — Ogłoszono postanowienie rady 
państwa o karach za wydawanie tajemnic pań 
stwowych. — Utworzoną została posada pomocnika 
jenerał gubernatora kraju nadamurskiego. — Swiet 
dowiadu;e się, iż kwestya wprowadzenia kredytu 
melioracyjnego jest bliską rozwiązania i że pro­
jekt jego organizacyi został już opracowany.

Telegramy biura koresp.
Dział ekonomiczny.

S p ra w o z d a n ie  z  ta r g u  z b o ż o w e g o  n a  K le p a rz u .
K r a k ó w  17 maja.

Wobec bardzo słabej tendencyi targów zagra­
nicznych i spadku cen, jaki wczoraj nastąpił, wła­
ściciele zboża, aby tylko pozbyć swój towar, re­
dukowali znacznie swoje żądania, mimo to jednak 
dla braku odbiorców transakcye ograniczone były 
dzisiaj do minimum, a ceny pszenicy i żyta zna­
cznej uległy zniżce. Jęczmień i owies przy małych 
także obrotach lepiej się w cenie trzymają.

Płacono za pszenicę białą od 10-25 do 10 60 złr., 
za czerwoną od 10-— do 10-35 złr., za żółtą od 
10-— do 10 30 złr.; za żyto od 9‘— do 9 60 złr.; 
za jęczmień browarny od 7-75 do 8-— złr.; na 
kaszę od 7*— do 7-25 złr.; za owies od 6-95 do 
7-25 złr. - -  wszystko za 100 kilogramów.

Telegramy własne „Cz&suu.
Wiedeń 17 maja. Do Polit. Corresp. donoszą 

Iz Berlina, iż wbrew rozmaitym kombinaeyom, ja 
kie powstały co do zapowiedzianej wizyty kró- 
lestwa włoskich w Poczdamie ze względu na za* 
szłą zmianę gabinetu w Rzymie, wizyta, ta z pe 
wnością przyjdzie do skutku. Pogłoski, jakoby 
na tym zjeździe monarchów zamierzone były ja ­
kieś nowe układy co do pewnych politycznych i 
wojskowych kwestyj, pozbawione są wszelkiej 
faktycznej podstawy. Wizyta króla Humberta

Wiedeń 17 maja. (Z Izby deputowanych). 
Wniosek udzielenia wsparcia ludności, dotkniętej 
wylewami w dolinach Krainy, odstąpiono rządowi 
do należytego uwzględnienia.

W toku dalszych rozpraw nad projektami o 
wiedeńskich zakładach komunikacyjnych, oświad 
czył G a r n h a f t ,  że wybudowanie kanału łączą­
cego Odrę z Dunajem ma daleko większe zna­
czenie, aniżeli przekształcenie kanału Dunajowego 
na port zimowy.

M o r s e y  przemawia również przeciwko projek- 
| towi portu zimowego, popiera jednak budowę pro 
jektowanych kolei i regulacyę Wiedenki.

Wiedeń 17 maja. W Kole polakiem wykazy­
wał Dunajewski, iż wśród obecnych stosunków 
musi się dążyć do uregulowania waluty. Czy obe­
cna chwila jest do tego właściwą, zależy od o- 
świadczenia ministra skarbu, czy ma zabezpiecze­
nie co do pożyczki potrzebnej dla przeprowadze­
nia tej sprawy i czy procenta tej pożyczki nie nad­
werężą równowagi budżetowej. Jakkolwiek ze sta­
nowiska naukowego był mówca zawsze zwolenni­
kiem podwójnej waluty, to jednak przyznaje, iż 
obecne stosunki produkeyi srebra znaglają do przy­
jęcia złotej waluty. Co do relacyi należy się kie­
rować tylko zasadą słuszności. (Ob. powyżej za­
mieszczone sprawozdanie z Koła polskiego. Przyp. 
Red.)

Wiedeń 17 maja. Wiener Ztg ogłasza, iż 
Cesarz przyzwolił, aby gimnazyum państwowe 
w Samborze nosiło imię Arcyksiężniczki Elżbiety, 
córki zmarłego Arcyks. Rudolfa.

Wiener Ztg ogłasza nominacyę hr. Pace wice­
prezydentem najwyższej Izby obrachunkowej.

Wiedeń 17 maja. Cesarzowa zwiedzała wczo­
raj prawie przez dwie godziny Burgtheater.

Z okazyi 40-letniego jubileuszu służbowego je- 
neralnego prokuratora Cramera, przyjmował Cra­
mer liczne gratulacye bądź ustne, bądź pisemne, 
a między innemi od ministrów Prażaka i SchSn- 
borna, od prezydentów najwyższego trybunału 
Stremayra i Habietineka, od wysokich urzędników 
sądowychj od prezesa Izby adwokackiej i od wielu 
innych osobistości.

Herbert Bismarck przybył tu wczoraj po po­
łudniu.
I Lubeka 17 maja. Przybył tu król duński 
w odwiedziny do księżnej Kumberland.

Tryest 17 maja. Minister handlu dozwolił, 
aby statek Lloyda „Polluce" podczas najbliższej 
podróży nie zawijał do portu w Santos, gdyby 
tam żółta febra ciągle jeszcze silnie panowała.

Buda-Peszt 17 maja. Rada miejska uchwa­
liła, iż w nocy z 30 czerwca na 1 lipca zapro­
wadzony zostanie na terytoryum Budapesztu czas 
środkowoeuropejski.

Buda-Peszt 17 maja. Jerzy Klapka umarł 
na udar sercowy. (Jerzy Klapka, ur. w 1820 roku 
w Temeszwarze, przyłączył się w r. 1848 jako 
porucznik 12 pułku granicarzy do powstania, któ­
re w marcu tego roku w Węgrzech się rozpoczęło. 
Rząd narodowy węgierski mianował go szefem 
sztabu korpusu Kiszą w Banacie, gdzie odrazu 
tak się odznaczył, że już z początkiem r. 1849 
oddano mu samodzielne dowództwo oddziału 
w górnych Węgr ech z rangą pułkownika. Klapka 
brał wybitny udział w bitwach pod Kapolną, Iza- 
szeg i Komornem i został mianowany przez Gor­
ge ja na polu bitwy pod Izaszeg jenerałem, a na­
stępnie komendantem twierdzy Komorna. Oblęże­
nie tej fortecy jest w dziejach węgierskiej rewo- 
lucyi epizodem równie chlubnym, jak zadziwiają­
cym. Pomimo że powstanie już upadło, a kapitu- 
laeya pod Yilagos oddała armię węgierską w ręce 
Rosyan, Klapka nietylko odpierał wszystkie ataki 
na twierdzę powierzoną jego obronie, ale wystą­
pił kilkakrotnie w roli zaczepnej i zadał armii 
oblęgającej dotkliwe klęski. Dopiero gdy wszelka 
nadzieja odsieczy upadła, Klapka kapitulował 
pod nader zaszczytnemi warunkami, gdyż pozwo­
lono mu z bronią i sztandarami na czele całej 
załogi ustąpić z Węgier. Po długiem wygnaniu 
powrócił Klapka 1870 r. do ojczyzny i brał czynny 
udział w życiu parlamentarnem Węgier, tudzież 
w licznych przedsiębiorstwach przemysłowych, do 
których należał, widząc w podniesieniu ekouomi- 
cznem swego kraju utrwalenie jego politycznej 
samodzielności. Był to dzielny dowódzca i prawy 
obywatel, a imię jego czczono w Węgrzech na 
równi z Koszuthem. Przyp. Red.).

Rzym 17 maja. W okólniku do zagranicznych 
reprezentantów Włoch oświadcza Brin, iż chce da­
lej prowadzić politykę pokojową.

Rzym 17 maja. Po objęciu urzędowania wy­
stosował Brin do wszystkich członków ciała dy­
plomatycznego okólnik, w którym oświadcza, iż 
zależy mu na wyrażeniu żywego i szczerego pra­
gnienia, aby węzły, łączące Włochy ze wszyst- 
kiemi krajami, reprezentowanemi w Kwirynale, 
coraz bardziej się zacieśniały.

Zapewniają, iż obecnie nie będzie obsadzona 
posada podsekretarza w ministerstwie spraw za­
granicznych.

Poseł Stanów Zjednoczonych złożył wizytę Bri- 
nowi.

P a r y ż  17 maja. Komitet chrześciańskiej Fran- 
cyi zawiązany dla obrony katolickich interesów, 
rozwiązał się, gdyż ostatnia encyklika Papieża i 
pismo Papieża do arcybiskupa Richarda, zalecają 
przyłączenie się do republiki.

Londyn 17 maja. Bióro Reutera donosi: 
W kopalni miedzi Anakanda zasypanych zostało 
12 robotników, z których 9 poniosło śmierć.

Ateny 17 maja. Delyanniści ponieśli stanow­
czą klęskę przy wyborach. Na 207 mandatów 
zdobyli Trikupiści 160, a tylko 40—50 mandatów 
dostało się zwolennikom Delyannisa i Rallego.

W Atenach wybrano dwóch kandydatów opo- 
zycyjnyeb. Zmiana gabinetu nastąpi po ukonsty­
tuowaniu się Izby.

Rodzina królewska odjeżdża jutro do Kopenhagi.

dla ludu, X. Grzegorza Piramowicza, cena 20 ct.; 
S u r z y ń s k i :  Harfiarz, zbiór pieśni patryoty- 
cznych i narodowych na 4 głosy męskie, zamiast 
2 złr., tylko 1 złr. 50 c t.; Młodość Mickiewicza, 
skreślił Dr Teofil Ziemba, z przesyłką 55 centów; 
Tegoż autora: Herman i Dorota, przekład rymo­
wany, 55 ct.; Estetyka poezyi, 85 cent.; Pozyty­
wizm i jego wyznawcy w dzisiejszej Francyi, 85 ct.; 
Psychologia, 1 złr. 5 ct.; Filozof Dobroczynny, 
1 złr. 5 c t.; Piotr Ronsard, 1 złr. 5 ct.

M a d e s ł a n o .
(Artykuły w dziale tym  nie pochodzą od Redakcyi).

Roliseidene Bastkleider fl. 10*50 
per Robe und bessere Qualitaten versendet 
porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henne- 
berg (K. u. K. Hofllieferant), Zurich. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. (9 3-4) 
Gloria Seide —120 cm. br. fur Staub- und Regenmantel.

W o d o le c z n ic a  V o s la u -G a in fa h rn
1 godz. od Wiednia. Cały rok otwarta. Prospekta 
darmo w Wiedniu I Opernring 3. Dr Teodor Fried­
mann. Ces. radca Dr S. Friedmann. (928 5-6)

Bułgarskie obligacj e kolejowe. Od­
kąd regulacya waluty uważaną jest za fakt i ozna­
czenie relacyi z 19 procentami jako pewne, mają 

I papiery złote w ostatnich czasach we wszystkich 
kupnach na cele lokacyjne pierwszeństwo. Między 
rozmaitemi walorami tej kategoryi, bułgarskie obli- 
gacye kolejowe zwróciły w ostatnim czasie uwagę 
mądrych kapitalistów. Korzystna finansowa sytua- 
cya państwa bułgarskiego, okazująca się w braku 
niedoboru a zapasie remanentu w gotówce i zna­
cznych należytościaeh, przypadających dla kasy 
rządowej, również fakt , że Bułgarya cieszy się 
czynnym bilansem handlowym, może służyć za 
wyjaśnienie, że bułgarski papier państwowy, da­
jący hipoteczną pewność i odsetkowanie około 70%, 
chętnie kupują na cele lokacyjne. (1240)

H o g i e i u  a  p r a w d a ,  powieść z osta­
tnich czasów, w y d a n i e  d r u g i e ,  przejrzane i 
poprawione przez autora, (8° 226 str.) jest dó 
nabycia za 1 złr. 50 c t , pocztą opłatnie (należy- 
tość za przekazem) 1 złr. 65 ct. w Administraeyi 
Czasu w Krakowie i we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni Gebethnera i Spółki 
w Krakowie.

Groby królew skie, grób M ickiew icza i sk arb iec w katedrze 
na W a w e l u  zwiedzać można w dni powszednie o godzi­
nie 10, w niedziele i święta o godzinę l i 1/,;

Grób zasłu żon ych  (w krypcie na Skałce), Grób S kargi 
(w kościele św. Piotra), oraz sk arb iec kościoła N. P. Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

W ystawa n ieu sta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa Przy­
jaciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od. godziny 11-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 

Iw niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct.
' Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w dzień zwy­
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

M uzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu,
0 ile w te dnie nie przypadają święta.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col­
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy­
teckich bezpłatnie.

G abinet G eologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe.

1 Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10-tej do 6-tej. Wstęp 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny.

BŁITMBA. T l L S e i l H C I B i .
W M m  17 maja. 2 godzina 30 mia. po poi.

Od A dm inistraeyi „Czasu,!1
Dla ubogiej wdowy, niemogącej zapracować j 

z przyczyny choroby, nadesłano pod lit. M. D. 
z Chrzanowa 1 złr.

PP. Prenumeratórówie Czasu mogą nabywać 
w Administraeyi: Pamiętniki jenerała Henryka
Dembińskiego o powstaniu w Polsce 1830—1831 

\roku, dwa spore tomy, cena zniżona 2 złr. 25 
centów; Bitwy i  potyczki, stoczone przez wojsko 
polskie w roku 1831, str. 418 z mapą, Poznań, 
1887, cena zniżona 1 złr. 70 ct.; Podręcznik pra­
wniczy, książka dla ludu, zawierająca przykłady 
próśb, podań, skarg, rewersów, kwitów itp ., przez 
Dra A. Cinciałę, z przesyłką 2 złr. 70 c t.; Warsza­
wa r. 1861, 7 heliograwurowych obrazów A r t u r a  
G r o t t g e r a ,  6 złr. 25 cent; Lituanię Grottgera, 
6 fototypij, 2 złr. 25 centów; W ojna- Padół 
łez, 11 obrazów heliograwurowanych, z przesyłką 

14*30 złr.; Dzieła Wincentego Pola, 10 tomów 
w komplecie na ładnym papierze z portretem au- 

jtora, z przesyłką 1580 złr.; Nauka obyczajowa

m §  papier opod.. 
■§ t  srafeHi® „
& i  4®/e • • •

I  57. P»9; ussop.
Akeya Ban.Aas.~W

„ kredytowe . 
Londyn. . . . . . .
Napoleony . . . .
Dukat y. . . . . . .

' ffi&rk::. . . . . . . .
57, t a t a  węg. pap. 
47, s, do*® 

| Losy prem. węg. - 
Losy tureakie . .

zlr. et.
95 70 Anglobanki . . . . :

U aiosiy ............... .595 1)
112 60 Baukverainy . . . : 

JUsaye Lindertank.100 75
990 — 9 k o i Ks?. Lud.
318 25 a B lwowsko-
119 75 s „ easrdcw

9 5 V, s „ połada.
5 65 Elbethale. ‘

58 6 '!% Nordbahsy. . . . .
100 62 itaato lahay . . . .
110 20 JUpSssy . . . . . .
142 — khsgo tytcKsiowe ,
42 40 Rubla . . . . . . . .

gir. at.

Usposobieni# gitldy: spokojne, 
■ c r l l n  17 maja.

Banknoty awstr.. . 
Krótki Wiedeń . 
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67, L tetjzast. po!s.

170 70 
170 45 
215 15 

67 90
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127 50 
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IV. gal. Oblig. propinaeyjns 
7,'galicyjeka pożyesks krajowa

'*/! oblSg. komun. gai. Banku Sara] o wago 
i'/, fiaty likw, Kr. P o i sa 1.00 r. im. w. 

oprósz kup. k isi, w reblaefe I kop,
lAsiy zastawne i dfodm.

5a 190 fl. Im. wssfc epades kuponu k i s i .
47,7, fal- B aste tesjowes® . . , 

9 47, .  Tew. k*. & we Lw. nleotee

m : :  :  - »*»«*•
® S I* *l» a b tt ■ B
* 5 7 , -  BneknU pet' w®Lw. prom,
J j V 1, ’  s .  .

. IkriSk asSfc. w M I *

_
104 50 
93 40 

103 — 
97 40 

100 60

97

98 20 
96 50 
94 70 
94 50
99 20 

107 80 
100 70
98 20 

100 -

SiącłfliO

M m  p t a i ę ś a y  I p a p i* r ś w  p ab llo zB y o h ,

Sarafcźf-.wj' 17 maja.

Sufeie roayjakłe papierów® aa Ł00. .
Harki . . . . • • ■ •
80-to frankówka w a i n a . .....................
Sobsl aratersy ekręeskowy . . . .

ObUgi.
2a 100 fi. w art im. oprócz kuponu bież.

96 -  
105 50 
94 40 

105
98 40 

101 30

99 -

99 — 
97 50 
96 70 
95 30 

100 -  
108 -  
101 401 
99 — 

101 —

67, Listy dłużne Zakładu kred. 
włośo. we Lwowie w likwid.

57, Listy dłużne Zakładu fcrsd.
wlofic. w® Lwowie w likwid. 

57, Osty ssssl T®w. kred. firn . 
Irćl, Polak, s r. 1869 L it  A. 
m  100 ruMi ias. wart cpróea 
kapoaa bież. w rafeL i kop. .

M oye koltgoise i  bmhms,
próos kuponu Me&foego.

Kolei Karola Ludwika po 210 sir.
.  Lwow.-Csemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hńp. weLw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i prassa.

w Krakowie . . po 200 ab.

Losy.
Miasta K ra k o w a .........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. auitr. czerwonego Krayia 

n wegier.
„ włosia. „ ,

B$sylMjs Buda-Fceat , ,  , ,

101 25102 25

240 —

W i e d e ń  16 maja.

O lligi długu państwa.
i  7 „ 7 , Renta papierowa j . .
47„V. • srebrna . . .

57

53

215
244
336

21 75

18 -  
11 60 
12 —  

6 70

60 -  

55 —

22 75

18 80
12 40
13 

7

95 75 
95 20

47, Rgn&t słota . . . . . .
57, » papier, nleopodatkow.
87, Łotwa roku 1864po 250 m. k.

500 sir. 
109 ,  
100 „

112 35 
101 -

140 50
141 30 
152 —
184 50 185 50

W « 8 « t ! r t e  p a p i e r y  w ® r ś » s « ! « w ® »
“ 1 |  H f l l M l t Z M  i fespsi®  1 S p F Z tt i i i1

p m  ^ t a r i p W ą i s z s H i  w a r a B iu m l .

57, t a t a  w§®. papierowa . . 
47, .  » słota . . . .
47.7, Obi. p o ł  kol. w§g. (sa Oaib.)

Obiigacye galicyjskie.
57, Galicyjskie? indem. 10 V, podat.
47.7, Gafie. poi. kraj. s r. 1888
4j/b7, * » » a 1!84
47, § s ł  ObEigacye prophsaeyjne

Akcys bankowe. •

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anst.dlahan.iprs. 160 „ 
Gredit-Bank węperoki . 200 ,
Caetsrr. LSafefk&nk . . 200 „
tasfc.-węg. Bsafe . . .  600 ,  
UnioakBck . . . . .  800 » 
Ywketetbamk ogólny . 140 * 
Wiedeński Banteonan . 100 „

dkeye kolei.
AUOld-Fiuaae . . .  900 sir,
fferdyBSode Fślaos. . 1050 „

100 50 
109 80 
117 40

112 55 
101 20 
141 50 
141 90 
152 75

IOO 70 
110 
118 40

104 80 

93 30

105 80 

94 -

149 25 
317 75 
361 
211 40 
990 
246 
161 
114 75

201 25 
2870

149 75 
318 26 
362 
212 20 
994 
247 
162 — 
115 25

202 25 
2875

Gal. Karola Ludwika 
Koosyoko-Oderberg 
Lwow.-Csem.-J assy 
Siedmiogrodzkie I. . 
Staats-Euenb.-GeseU. 
Sfidbakn (Lombardy) 
W ff. gaL Lapkowika 

,  forfi-CM. o .

210 zk. 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
900 .  
200 , 
200 . 
SIX) .

Listy aasiamw.
47, Boden-Credit Allg. złotem ph
47 .7 . .  „pap ier. 501.
37 , a „ Prem.
67, Zskł. kred. w Krak. 36 k tn . 
47, Gal.Tow. kred. ziem. nieokr. 
67. » » * »
47, .  M * ® -
4Vi » * » n 41 „
47.7. „ „ „ 52 .
47 .7 . &aL Sianku krąj. 517, „
5% „ „ hipot. prem.
57 , s B 9 40-letn. 
4J/ ,7 , Bmk *uatr.-w§gi«rsk! w .sł
47, fl B I
47, Węg. Banku U p o i psera,

Priorytety kolei.
Ce*. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 sir. 47,7. 

„ a Jarosław 300 ,  .
sfUayeLoderb. 188S 200 A .  @7.

pSse* łądaj*
213 214
180 25 180 75
241 50 242 5(
200 75 201
289 50 290
83 — 84

201 — 201 75
197 — 197 50

117 117 50
100 30 101 30

101 50 102 50
96 — 96 50

_ . 94 75
95 — 95 25
99 50 100 —

98 50 99 —

107 50 108 10
101 — 102 —

101 75 102 75
99 70 100 20

121 50 122 50

100 100 80
100 101 -

95 96 —

96 97 —

złr. 4%
meopd.

a słot. 2001 
Weg. gaL Łupków. 900 B ,

„ a Młu Bes, 200 a b
M erfosi. . . KO „ s

a zlotem 900 a „

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100

.  Węgierskie . ,  100
” Ttureskie . . fr. 400

Budowy basyl. Buda-P«sKt złr. 6 
Kredytowe . . . . .  » 100 
Insbruku . . . . . . .  20
K rakow skie........................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krzyż® austryaok. 9 10

B a węgierskie a 5
JM e lls  . . . . . .  » 10
Salzburskie . . . . .  a 90
SŁ Genui* 43
StaMżawOTside . .

Dukaty ważne . . , 
90-teuhiw ki . . .

199 
143 25 
121 80 
101 26 
101 25 
100 
119 75

122 -

158 75

85 -  
93 60

144 25 
122 80 
102 25 
102 25 
100 70 
120 75

122 5C 
159 2?

141 50142 50
42 

6 70 
187 60 
25 75 
22 75

17 60 
12 -  
22 —  
25 -  
63 —
30 ■/

43 60 
7 10 

188 50 
26 26 
23 75 
60 — 
18 
12 20 
23 -  
25 50 
64

5 64 
9 50

5 66 
9 52

Imperyały rosy jsk ie ....................
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 95
58 67 

126 -

l w ó w  16 maja.

Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr. 
57. f „ b 9 Prem.

4yl% Śanku W j .  galio. 51-letn. 
47, Listy zaat. Tow. kred. ziems.
47. B B B B 41-leta.
47, B « B 9 52- eto.
47, b b b 56-leta.
67, Obligi indem. gąl. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47 ,7 , Obligi pożyozki krajowej

W a r s i a w a  16 maja. 

57, Listy zastawne ser. I . .
9 n » V

47, fl likwidacyjne . .
57, s warszawskie ser. I

■ 9  a  9

12 —

58 72 
126 25

333 — 
100 80 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 J.0
99 40 
94 70

104 70 
100 —

97 60

337 — 
101 50 
108 20
98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 40
100 70
98 30

102 15
101 65 

98 30
102 15 
101 15 
101 60

W  B  l  Ł  f l  i i i

w  K r a k t w l t ,  K j v « k  I .  3 0 .  
Z i M s i i a  z  p $ w 5 i@ |1  i s t e l i s i i l i  eSp §3* 

i r « I a i  p s i z l i  t e  i i i t e s i f i i  p m l i f i t



CZAS z Środy 18 Maja 1892.

Herbarz Polski
K a c p r a  M e s ie c h i e g o S . J .
powiększony dodatkami z późniejszych 
autorów, rękopismów, dowodów urzędo­

wych, (1084-6-6)
i w y d a n y  p r z e z  

Jana Nepomucena Bobrowicza,
w  l O  t o m a c l i ,

jest do nabycia

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dra Wład. Miłkowskiego

w Krakowie.
Cena 60 złr. wal. austr.

KSIĘGARNIA, SKŁAD 
I WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD

S. A. Krzyżanowskiego
W KRAKOWIE

otrzymała na główny skład:
Z m o g a s ,  C z a r n y  B ó g ,  no- 

wella na tle życia nihilistów. Cena 
1  złr., z przesyłkę, pocztow a 1 złr. 
1 3  centów. (1241-1-5)

PODZIĘKOWANIE.
Dwukrotną ciężką chorobą złożony, po 

Panu Bogu zawdzięczam moje zdrowie tro­
skliwej opiece i umiejętnej sztuce lekarskiej 
bezinteresownemu poświęceniu się Wgo P. 
Dra Jana Kunca, tutejszego lekarza miej 
skiego, za co mu składam publiczne ser­
deczne podziękowanie. (1266)

X. And. K ondo lew lcz ,
Proboszcz w Wilamowicach.

I K l i r f I T  umieszczenia z naiświet- 
M d W vM . < 8 >su niejszem poleceniem: Fran­
cuzka (nauczycielka), posiadająca język nie­
miecki i muzykę, — Francuzki (bonnes supe- 
rieures), — Sfauczyciel Polak mogący przy­
gotować uczniów do wyższego gimnazyum, — 
HTauczycielki Folki z wyższem wykształ­
ceniem i muzyką. — Wiadomość w B i u r z e  
Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej 
w  K r a k o w i e ,  ul. Krupnicza L . 3 . (1263-1-3)

Motaryusz
w miejscu kąpiel. Dorna-Watra
poszukuje substytuta. Pożądanem 
podanie warunków. (1264-1-6)

Mężczyzna w -rednim wiek°>_ż°.naty>b. kupiec, w buchhalteryi 
i korespondencyi biegły, poszukuje posady 
jako kasyer, kantorzysta, magazynier, — 
może również, posiadając praktyczne i te­
chniczne uzdolnienie, objąć zarząd większej 
sćrowni lub w większych dobrach według 
tegoczesnych wymogów założyć sórownie 
do wyrobu wszelkich gatunków sćra. —  
Kaucya odpowiednia stanowisku i św ia­
dectwa mogą być złożone. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „Czasu“ pod lit. 
Z. F. S. 1*65. (1265 1 3 )

A J E N T
bardzo dobrze znany w  Pradze i okolicy, 
poszukuje zastępstwa handlarzy bydła jako 
zakupujący konie, świnie i bydło rogate. 
Bliższych wiadomości udziela V. Roe- 
schentlialer, ajent w Y r s z o w i t z 
pod Pragą. (1194-2-3)

Park Krakowski.
W każdą środę, sobotę i niedzielę 

przy sprzyjającej pogodzie
KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ.

Restauracya w własnym zarządzie.
(1234-3-24)

P r o s z ę  u w a ż a ć !
Znane jako najlepsze czysto lniane

Płótno korczy Oskie
na koszule, prześcieradła bez szwu; 
dymy, ręczniki zwykłe i zdrowia; chust­
ki webowe do nosa; drelichy na liberye;
płótna żaglow eitp. wyroby łaskawym 

Publiczności polecawzględom P. T.
W ł .  G o n e t  

FABRYKA WYROBÓW TKACKICH 
w Korczynie, p. Korczyna.

Cenniki i próbki z żądanych gatun­
ków oplatnie. ~ (396-40-43)

ZAKŁADY KĄPIELOWE

Pora kąpielowa
od  15  m aja  do 30  września.

KĄPIELE, TUSZE, KASYNO, TEATR.
(497-3-18)

OSTATNI WYNALAZEK
NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D .  I » I \  V 1 1 »

87, B o u l e v a r d  d e  S t r a s b o u r g ,  37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(112 23  )

Gościec, reumatyzm,
ogólne osłabienie nerwowe, newrai- 
Sie, ischias, nerwowe osłabienie 
żołądka, bole głowy, paraliż, bez­
senność, bole hrzyżńw, zatkanie itp. 
przeciw wszystkim tym cierpieniom używa się 
z dobrym skutkiem, przez pierwsze lekarskie 

powagi zbadany i jaknajlepiej polecany
c. k. wył. uprzyw. 

g a l w a n o - e l e k t r y c z n y

przyrząd do nacierania
do własnego użytku.

P. -+-
mim

Illustrowana broszura z opisem użycia i świa­
dectwami darmo od wynalazcy. (1021-8-) 

Tli. Biermanns 
w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18.

Wspaniałe próbki prywatnym kupującym darmo i opłatnie.
Zbiory prób dla krawców nieopłacone.

M A T E R I E  M A  T B R A M I A .
Peruwien i dosking dla Wiel. Daehowieństwa. materye wedle przepisu na mundury dla c. k. 
urzędników także dla w eteranów , straży  ogniow ej, gim nastyków, liberyj, sukna na bilard i stoliki 
do kart, pakłaki, także nieprzemakalne, dla m yśliwych, m aterye do prania, pledy podróżne od 4 — 14  
złr. Kto chce mieć tan i, rzetelny, trw ały, czysto  w ełn iany tow ar sukienny, a nie tanie łach y  po­

lecane przez kram arza w podworcu i nie wartające pracy krawea, niechaj się uda do firmy

. J O I I .  M T V K A B O F S S A Y  w B e r n i e .
S T A Ł Y  S K Ł A D  S U K N A  P R Z E S Z Ł O  '/„ M I L I O N A  Z Ł R .  

Największy skład rozsyłkowy na stałym lądzie.
Z W R A C l  SIĘ UWAGĘ! Ostrzegam S zan . Publiczność przed firm am i, zaehwala- 

jącemi odcinki długości 3 1 0  metra. Już w podaniu jednakowej d ługości znać oszu stw o . Odcinki te 
są skrojone z niemodnych, ze sta rza ły ch  sztuk nie do pozbycia, a tandetny tow ar nie wart trzeciej 
części ceny kupna. R ozsyłka tylko z a  z a lic z k ą , nad 10 z łr . op łatnie. Korespondencya w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. (494-23-24)

T flk o  prawdziwe szlachetne 
Mamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y ,  
A G A T Y  itp.

CZESKA AJEN C YA  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26. (178-120)

W a ż n e  n a  s e z o n  w io s e n n y .

P

Bracia
II. Iscovitscli

POSIADACZE K IL K U  MEDALI 
I  SKŁADÓW W E  WSZYSTKICH 

STOLICACH W  EU ROPIE,

i
O ł ó w n y  s k ł a d  d l a  O a l i c y i :

RNr.ei2gł- w K r a k o  w i e  R& S f Ł

M

N

l¥©wjr * aajwiększy
zakład ubiorów,

>

&
w

H

k

polecają Szanownej Publiczności u b i o r y  w ła s n e g o  w y ­
r o b u  d l a  m ę ż c z y z n ,  c h ło p c ó w  i d z ie c i  z po­
ręczonych dobrych matervj i najmodniejszego kroju po zadziwia­

jąco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a 

ni odpowiedni tow r  będzie napowrót przyjęty. (754-17 )
B racia  M. Iscovitsch.

f t

H

U

H

HCSir* Centralny skład w W iedniu, I., 
Maria Theresienstrasse 10.

Główny skład dla Humunii w Bukareszcie „Chevalier de Mode“ 
Strada Covaci No 2 u. 9, .Bazar de Roumanie“ Strada Selari No 7. — Składy 
w kilku głównych miastach ltd. — Główny skład dla Serbii 
w Belgradzie „Palais Royal" Fiirst Michael Strasse No 6, „Bazar de France". 
Składy tylko w ELragnjevatz i Fozarevatz. — Eksport do wszy­

stkich krajów.

U T a jw fę k s z y  w y b ó r .  " I W
T f f T Y T TTTft  TTT

C. k. amfiryackle koleje państwowe.
i m I M I f

7-03 rano 
7-11 „

Odjazd
pociąg posp. Nr. 3

w a ż n y
Krakowa (względnie z

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

o d  1  m a ja  1 8 9 2  r .
Podgórza):

do Podwołoczysk, ma połączenie w Rze­
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza.

8-00 rano pociąg osob. Nr. 
8-10 „ „

15 z Krakowa 
„ Podgórza Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie-do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab­
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów.

1030 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-40 „ „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 
Stryja i Stanisławowa.

9*20 wieczór 
9‘28 „

poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
z Podgórza Pł.

do Suczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.

1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11*05 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze­
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po­
łączenie do Orłowa.

5*50 po poł. 
6-00 „

poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ „ „ z Podgórza Pł.

do Tarnowu, ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca.

1*00 po połud. 
1*15

poc. mieszany z Krakowa 
z Podgórza Pł. do Wieliczki.

8 50 rano pociąg mięszany z Krakowa
9 05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca
9 09 „ „ „ osob. z Podgórza Pł.
9-15 „ „ „ „ przystanku

do Hnsiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz ; ma połączenia w Kąłwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

7 05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
7-20 „ „ „ z Zwierzyńca
7*25 „ „ osob. z Podgórza Pł.
7-31 przystanku

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa.

4*40 rano pociąg mięszany 
4'55 „ „ „

506 „

z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

do Ośwfęcima.

2-15 po poł.
2-30 „ „
2*34 „ „
2*40 „ „

poc. mięszany z Krakowa 
z Zwierzyńca 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

do Ośwlęclma.

5-50 po poł. poc. osobowy
6-05 wieczór „ „
6-11 „ „ . „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.
„ „ przystanku

do Żywca.

8 00 rano pociąg osobowy z Krakowa
8T3 „ „ „ z Podgórza Pł.
8*19 „ „ „ „ „ przystanku

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza­
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
15 września.

(według czasu środkowo-europejskiego).
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

x  Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy-
4 50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ „ " „ „ „ „ Krakowa

6T2 rano 
620 „

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. 1 
„ „ „ Krakowa j

ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa.
Suczawy przez Lwów.

215 po poł. poc. osob. 
2'25 „ „ „ -

Nr. 14 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

8 09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
8-20 „ „ „ „ Krakowa

9 34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9'42 „ „ „ „ „ „ Krakowa

8 41 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza P ł.:
855 Krakowa

7‘58 rano 
818 „
7 00 wiecz. 
7*15 „

poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
„ „ „ „ „ Krakowa 1

„ „ 452 „ Podgórza Pł. i
„ Krakowa I

54D rano 
546 „ 
550 „ 
605 „

poc. osobowy do Podgórza przyst.
„ „ „ Płasz.

mięszany „ Zwierzyńca 
„ „ Krakowa

349 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
3 55 „ „ „ „ „ Płasz.
4'00 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
415 „ „ '  „ „ Krakowa

1012 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłową i Mszany dolnej, 

z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze­
śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za­
kopanego) bez zmiany wagonów, 

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze­
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, So­
kala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza, 

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. Pł. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu Pł. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza, 

z Hnsiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są­
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia, 

z Hnsiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach" z Gorlic, w N. .Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.

Płasz.
„ Zwierzyńca 
„ Krakowa ,  

do Podgórza przyst. 
„ „ Płasz.
„ Zwierzyńca 
„ Krakowa

z Oświęcimia,

z Oświęcima.

1016 
10 22
10*37 „ „ „ „
8’53 wieczór poc. mięsz.
5‘59 „ „ n
9-07 „
9'22 „ „ „
8*24 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
830 „ „ n Pksz-
8-55 „ „ „ „ Krakowa
7-58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst.
8*04 „ „ „ „ „ Płasz.
8*20 „ „ „ „ Krakowa

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowych lub u konduktorów.

x Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. " (2511-4-)

x  Mszany dolnej ,  Chabówki (Zakopanego) 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 
września.

O g r o d n i k średnim wieku, 
_  kawaler, obznajmio-

ny w swoim zawodzie, z dobremi świadectwami, 
poszukuje posady od Igo lipca. Łaskawe oferty 
pod literami Jl. H. poste restante Wojnicz. 

(1182-2-3)

jeden z pierwszorzędnych, istniejący 
blisko od 30 lat, w głównym punkcie 
miasta znajdujący się, jest z wolnej 
ręki do s p r z e d a n ia .  —  Wiadomość 
w handlu Wgo K .  M i C S t o l O W "  
skiego w Krakowie, Sukiennice 24. 

Pośrednictwo wykluczone. 
(1170-3-6)

M A Ś Ć  NASKÓRKA M O U L I N
Maść ta  leczy w rzod zlan k l, pry 

s z o z e , c z e r w o n o śc i, k r o s ty , w ęgry , 
w y sy p k ą , lisz a je , h em oroidy, s w ę ­
d zen ie  ch ro n icz n e , łu p ie ż  i w y r­
zu ty  na częściach ciała p o ro s ły ch  
w ło sa m i i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a ty ch m ia st  
w yp ad an ie  w ło só w  na b rw iach  I 
g ło w ie  i sk u te c z n ie  d z ia ła  napo-
r08t WłOSÓW.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. M OU LIN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (110 50 )

Największy wybór
fortepianów,pianin 

i harmonij
w składzie J. M. KORDECKIEGO

w Krakowie,
| ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria.

S P R Z E D A Ż  Z A M I E N N A .
Wynajem. (419 26-104) i

iS -9 6 l)  -óiMOjpLrg m
BSijonj BpjRMp3 njpumj A

Kamienica piętrowa
z zajazdową bramą, o 24 ubikacyach, Sta­
niach i wozowniach, wolna od podatfe'* 
z rocznym czynszem 2000  zlr. — jegt U’ 
kwotę 22,000  złr. do sprzedania. — Zg}a 
szenia u właściciela w Krakowie przy Q°i 
N a d  R u d a w ą  pod L. 4. (1196-2-3)

Letnie mieszkania
w Radziszowie. Pałac w parku, gćzje
rzeka płynie w okolicy lesistej i górzystej
Tam są po 1, 2 i 3 pokoje z kuchnią 3 ' 
wynajęcia. W miejscu: stacya, kościół, rZe. 
żnik, sklep, browar, w  ogrodzie jarzyny 
owoce, nabiał. —  Wiadomość tamże poczta 
Skawina, Juliusz Natmiller. (1198-2-3)

około V, morgi obszaru zabudowa­
nego i ogrodu m ająca, z dwoma i  
wielkiemi frontami, narożnik ulicy 1 
Zwierzynieckiej i Straszewskiego, 1 
w K r a k o w i e ,  tuż przy plantach 
i w bliskości Rynku głównego po­
łożona , nadająca się tak obszarem 
jak położeniem na każdy zakład1 
handlowo - przemysłowy, instytut pu- \ 
bliczny, szkołę lub pod pałac, mo- 1 
gąca być zresztą każdej chwili roz- 1 
parcelowaną —  jest z wolnej ręk i1 
każdego czasu do sprzedania \ 

i zaraz do objęcia.
Bliższej wiadomości udzieli ustnie 

lub pisem nie: Józef leuwert 
i Syn w Krakowie ,  lu> 
kiennice Hr. 1. (1158 4 6)

■B Pierwsze, najlepsze, tudzież najtańsze

źródło sprowadzania miodu 
i wosku.

M ió d  r ó ż a n y
w blaszankach po 5 kilo, po 50 c. kilo, puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką

J erzy  Dolenec,
handlarz miodu w Lublante (Laibach). 

Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza­
flikach po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [1044-2-26]

Parkiety i posadzki deszezułkowe
oraz wszelkie roboty s to la rsk ie ,  j a to to :  
okna, drzwi, bramy, opaski (Yer- 
kleidungen), listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania 
ogrodowe, listwy do krycia daclió w, 
dalej przyjmuje do lieblowania i rznię­
cia deski na podłogi, łaty  i t. p , 
jak oteź: krzesła ogrodowe skła­

dane poleca parowa fabryka

Braci WCZELAK we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte. (1096-9 20)

Lwowska Fabryka Asfaltu
I TISILTIJII ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. SAorytnej pod Hr. 13, poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów
dla izolowania wilgoci kradzioną na mnry w gorącym stanie, jedyny dziś pewny

środek izolujący wilgoć;

T E H T U E Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola lO metrów □ od zfr. 1*80 tlo złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y JN E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI
dachów tekturowych i żelaza; (1006-11-100)

SM O Ł Ę  a n g i e l s k ą  b e z w o d n ą .  'TM®
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
zawilgocone ścian y w m ieszkaniach.

H isz c z y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  drzewny .
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Metr □  po 50 do 75 ct. Bfugoletnią trwałość poręcza się.

Meble trwałe, gustowne, tanie,
w centralnym domu sprzedaży stolarzy i tapicerów J. G. & L. Franke w Wiednia,! 
I., Krugerstrasse, St. Poltnerhof. Album meblowe z cennikirm za złr. 150 kaucyi. (1042 6-22) |

Wszystkich mężczyzn
cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa­
dzenie broszury używania patentowanego we wszystki h państwach, odznaczo- 

' ‘ '  lai ...........................nego złotemi medalami galwano elektrycznego przyrządu „Kefector.*4 Je ­
dyny przyrząd, który wedle profesora Yolty, polegając x,a naukowej podstawie 
jest konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
Zastosowany przez profesorów i lekarzy. Refectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przywi 
leju Th. Biermanns w Wiedniu, I., Schulerstr. 18 (także dyskretnie pod lit.).

(1022-12-)

W iedeń — „Hotel Metropole".
RINGSTRASSE, FRANZ-J0SEFS QUAI.

W i e l k i  p l e r w s i o r i ę d n y  hotel .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż!, w inda osobow a, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także _Czas“). W spaniałe podwórze oszk lone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zn iżon e ceny. (914  34-104) L. Speiser.

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński.


